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Nie myślałem o konkordacie
oświadcza biskup Splett w drugim dniu rozprawy

MW

Na w stępie drug ego dnia rozpra­
w y odczytano zarządzenie S ple.ta  z 
dn.a 6 września 1939 r. zakazujące 
odprawiania nabożeństw w  języku 
polsk m oraz zarządzenie z dn a 15 
września tegoż roku, nak&zu'ace bi­
cie w dzwony i w ywieszenie szlan* 
darów na pleban ach z okazji przy­
jazdu H tlera.

Następnie proi- Zygmunt W ilanów  
ski odczytuje broszurę, z której w y­
nika. że już na dwa dni przed rozpo­
częciem  wojny biskupi niemieccy pro 
sik papieża o pozwolenie na udziele­
nie absolucj. generalnej wojsku nie­
mieckiemu.

Splett zaprzecza jckoby wydał za­
kaz stosowania absolucji. Zarządze­
nie sw e skierowane do ks edza Preu- 
sa, swego kom sarza, zakazujące u* 
dzielenla absolucji t umacrv on chę­
cią sklonien a wiernych do Indywi­
dualnej spowiedzi (w języku niem ec- 
kim — przyp. red.). Na rozprawie 
ujawn ono, że ks- Preus skazany na 
karę śmierci uc ekl z wiezienia.

W tym momencie obrońca oskarżo 
nego, adwokat Romanowski ośw  ad- 
cza, że otrzyma! szereg listów  z ca­
łego kreju od osób. które chcą zezna 
wać w  obronie Spletta, twierdząc, że 
nie byl on wrogiem Polaków. Międ:,y 
innym, nadesłał list biskup śląski Ta­
deusz Adamski z Katowic, który pra

Saie zeznawać w  spraw e Splctta. 
ąd postanowi! odczytać I'st i pow- 

z ąć decyzję w  sprawie wezwania bi­
skupa Adam ik ego po zakończeniu  
por '-nowat^a dowodowego.

Sw'adc-k dr. Zygmunt Moczyński, 
przebywający od 40 lat w  Gdańsku, 
naświetla działalność Centrum Kato- 
lick ego. na którego czele stai swego  
czasu ojciec oskarżonego Part a Cen 
trowa w  sposób powolny i konse­
kwentny germanizowala Pclaków  u- 
żywając rel gii jako narzedz a. Świa­
dek w ym enia  szereg nazw'sk Pola­
ków  - renegatów, którzy należeli do 
tego stronnictwa. (Dajkowsk', Sierow  
ski i inni). W tym środow sku żyl os­
karżony. Kler niemieck' twierdz ł, iż 
Splett został biskupem z laski Foer- 
stere (późniejszego „gauleitera" Gdań 
ska i Pomorza!

Następni św  adkowie księża Gaj-

duk. Sawicki i Niem ec —  ks. Szyc 
zeznają inaczej niż w śledztw  e; pró­
bują wybiel ć Spletta. Ks. Sawicki, 
który miał zostać b skupem, na co 
nie chciał zgodzić sie Senat Gdański, 
wyrażn e liczy s ę ze słowami przy 
zeznaniach. Stara się nie obciążać 
Spletta W śledztw ie zeznał on, że hi 
tlerow cy zrób li Spletta b'skupem. Q- 
becnie temu zaprzecza. Prokurator 
zaczyna indagować biskupa w spra­
wie konkordatu, Splett tv/erdzi, że
n e  znał przepisów,

MBmKsa

zm any języka obrzędowego bez zgo­
dy W atykanu i Zjazdu B skupów. 
Przypomina sobie, że b skup Okon.e- 
wski zwracał mu na to uwagę, ale Ge 
stapo zmuś ło go do tak ego zarzą­
dzenia Cytuje on odpowiedni doku­
ment z zarządzeniem Gestapa, 

Prokurator Gacki stwierdza, że 
Splett złamał świadom e konkordat. 
Na to oskarżony cdpow ada:

,,By'a wojna, musiałem ratować co 
się da. W tym momencie nie mogłem

zakazujących myśleć o konkordacie".

Premier Indonezji
popiera wniosek delegacji radzieckiej

LONDYN- Prem ier indonezyjskie­
go rządu niepodległościow ego, dr 
Sharlya. ogłosił, że p rzyp  sywa-ne 
mu przez radio b ry ty jsk  e oświad­
czenie, że wycofanie wojsk bry ty j­
skich z Indonezij spow odow ałoby za­
grożeń e tego kraju przez n ierozbro ' 
jone dotąd  cud działy japońskie — n.e 
jec-t zgodne z praw dą.

W  Istocie dr Shariya dom agał s ą  
w ycofania wojsk brytyjskich z tym,

IRmcgrum sr̂ mniu €*uuinu

0 pokój i dobrobyt Francji
PARYŻ (PAP) Na posiedzeniu

francuskiego Zgrom adzenia Konsty- 
rucy.nego nowy premies', Feliks 
Gou n, oświadczył, iż rząd zam  erza 
przedłożyć Zgrom adzeniu K onsty tu­
cyjnem u pro jek t p raw a o nanjonńli- 
zacji elektrow ni, gazown-. niektórych 
banków , tow arzys tw ubezp  eczenio* 
wych i kopalń oraz częśc  ow ego u ‘ 
państw ow ienla m arynarki handlow ej 
i transp-ortu rzecznego.

Premier s tw e rd z ił, iż Francji b rak  
rąk  roboczych do pracy  na ro t’, na­
wozów i m aszyn rolniczych. Deficyt 
tegoroczny wyn- esie oo najmniej 309 
m iliardów franków . Ob’eg p  eniężny 
wzrósł niepom iernie w o-statnch 
m iesiącach i musimy zastosow ać dra 
końskie środki- aby  nie dopuścić do 
nflacii, Wtóra by doprow adziła do o* 

stn teczuo ' nędzy robotników , u rzęd ­
ników, drobnych re n te ró w  i un;e*

m ożliwilaby pracę m ałem u i średn  e- 
mu przem ysłow i.

P rem ier Gou n złożył hołd ustępu ­
jącem u prem ierow i j gen. de Gaulle- 
k tó ry  zajął w  hist or. i Framcj. jedno z 
n s ! w ybitniejszych miejsc-

Przechodząc do spraw y polityk 
zag rańcznej. p rem ier G o u o  stw  er- 
clfeii, iż po's'rafe-inywli" p t ^ ^ f ń a c h  
woennyc-b nadziała w stąpiła w seroa 
■ludzkie, oadzieja, że prace, roziooczę- 
ta  w Sam Francesco, doprow adzą do 
ustanów  en  a trw ałego  pokoju Ce­
le m  N arodów  Zjednoczonych iest 
stw orzenie takich warunków- które 
zapew niły by zw ycięstwo rozum u nad 
s łą  i w k tórych  F rancja odnajdz e 
należne jej m e'sce, gdyż zaw sze na­
leżała do na-rodów, p-c-pe.ralącY ch  
pokojow e rozw iązanie w s -e łk c h  za­
gadnień. D latego też  rząd francuski 
pragnie w yrazić swoją chęć serdecz­

nej w spółpracy  z narodam i, k tó re 
.znalazły się przy naszym  boku pod­
czas naszego osw obod-em a. P rem  er- 
oświadczył, ż serdeczne stosunki ze 
Związkiem  Radzieckim  sa przygoto­
waniem do nowego sojuszu i wyraził 
na-dz eję, że w o  edług m czas e doj­
dzie do trćjporozum ienia między 
Związkiem  Radzieckim. W -e!ka-B ry- 
t a ń ą  i F rancją. F rancja pragn ę rów ­
nież jak r-ajserdecznie-j-izych stosun­
ków  ze S ta r r  cni Zjednoczonymi, t  
k tórym  ją łączą w ęzły b ra tersk ie j 
przyjaźni. #

żeby oddziały japońskie, k tó re znaj* 
dują się jeszcze pod bronią i używ a­
ne są przez B rytyjczyków  do w alk  
przeciw ko niepodległościow com  in­
donezyjskim, zostały  ró w n e ż  roz­
brojone. .

D r Shariya stw ierdził dalej, że jak­
kolw iek rząd  jego n e był uprzedzo­
ny o no-cie U krainy do ONZ w spja* 
wie Indonezj. — uw aża on, że żąda­
nie delegacji u k ra  ńsk ej oparte  jest 
na mocnych podstaw ach m oralnych.

X

J a k  wiadom o, przew odniczący de­
legacji ukraińskiej na sesji ONZ w y  
pow edział s- ę za wycofaniem  wojsk 
brytyjskich z Indonezja.

W Palestynie
Z Jerozolim y donoszą, że Żydzi zapowie- 

dzieli ogłoszenie stra jku  powszechnego, aby 
w ten sposób zaprotestować przeciwko zaka­
zowi im igracji Żydów do Palestyny, a także 
przeciw wydzicleęiu T ransjordanii i przy­
znaniu jej niezależności oddzielnie od Pale­
styny.

Trzęsienie ziemi w Szwajcarii
BERN (PA P). W  południowo-zachodniej 

Szw ajcarii dało się odczuć trzęsienie ziemi. 
Szkody oblicza się na 30X100 iuntów szter- 
lingów.

Dar Anglii dla Polski
A m basada bry ty jska  komunikuje:
W  grudniu r. ub. Rząd Jego Królewskiej 

Mości w Zjednoczonym K rólestw ie ofiaro­
wał Rządowi Polskiem u dla ludności cywil­
nej różne przedm ioty ogólnego użytku ze 
swych zapasów w artości około 467.000 fun­
tów. Obecnie Rząd Jego Królewskiej Mości 
zrobił nowy dar, ofiarow ując m ateriały  do bu 
dowy mostów w artości 500.000 funtów, za­
pew niając jednocześnie ich dostawę.

DemobUizae;j o!
wołają żołnierze IS. S. A.

Cudzoziemskie formacje feędą rozwiązane
NORYMBERGA (PA P). Na czele z a g a d -^ y k a ó sk i posłuchu niedobitkom faszystow- 

nień, k tóre  w ypłynęły na powierzchnię w skim żerującym  również w amerykańskiej 
ciągu ostatnich tygodni stoi sprawa pow rotu strefie okupacyjnej w Niemczech. Agitato- 
wojsk am erykańskich do Stanów  Zjednoczo rzy faszystowscy wszelkiego autoram entu, 
nych. Praw ie równoczuśnie w  Niemczech, we J andersowcy, ustaszi, własowcy, ukryw ający
F rancji i w A nglii doszło do otw artych de­
m onstracji żołnierzy amerykańskich, którzy 
wobec zakończenia wojny domagali się szyb 
kiego w ysłania ich do domów.

Na szczególne podkreślenie zasługuje o- 
kolicznosć, że ta spontaniczna akcja żołnie­
rzy am erykańskich zbiega się z w ielką falą 
strajków , jaka ogarnęła Stany Zjednoczone.

Żołnierz amerykański, jak  każdy „com- 
jr.e n  man" w Ameryce, pragnie pokoju i jest 
gotów udzielić swego poparcia każdem u po­
litykowi, który na sztandarze swym wypisze 
hasło ścisłej w spółpracy międzynarodowej 
W tym  stanie rzeczy nfe daje  żołnierz ame-

Tow. min. J. Stańczyk
o pożyczce amerykańskiej

W  Londynie m inster Stańczyk w  
rozmow e z korespondentem „Uni­
ted Press Agency" oświadczył, że 
Polska pragnie uzyskania nożyczki

-amerykańskich która by dopomogła 
do odbudowy m ast,, portów, prze­
mysłu oraz rolnictwa w Polsce

Kandydatura Trygve Lie
n a  se k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że na zebraniu. w którym  
wzięli udział brytyjski m nister  
•praw zagrańczaych Bevlm, zastęp­
ca kcan surza ludowego spraw za­
grane* rych ZSRR W yszyński, prze­
wodniczący delegacji amerykańskiej

Ste-btinius oraz jeden z delegatów  
francuskich, uzgodniono ostatecznie 
poglądy i postanowiono wysunąć 
kandydaturę norweskiego mi tn stra 
spraw zagranicznych Trygve Lie nr 
sekretarza generalnego ONZ na po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa.

3ię członkowie ukraińskich, litewskich i ło 
tewskich oddziałów SS — nie szczędzą wy­
siłków, aby zaszczepić w żołnierzu am ery­
kańskim jad  faszyzmu. W raz z Niemcami 
szerzą oni fantastyczne baśnie o trzeciej woj 
nie światowej, k tóra lada dzień wybuchnie. 
Żołnierz am erykański w ykazuje jednak zdro­
wy zmysł polityczny. Nie ulega on tej p ro ­
pagandzie, lecą wręcz przeciwnie, nastraja  
się on nieprzychylnie i czasem nawet wrogo 
wobec podżegaczy.

Doszło do tego, że w ładze amerykańskie, 
pod wpływem opinii panującej w armii ame 
rykańskiej, postanow iły radykalnie zderaili- 
taryzować hieam erykańskie oddziały w oj­
skowe, znajdujące się w am erykańskiej stre ­
fie okupacyjnej. Obozy wojskowe, wśród 
stó rych  nie b rak  gniazd andersowców, zosta 
ną zlikwidowane, a żołnierze nie będą mieli 
prawa noszenia odznak wojskowych i zosta­
ną w praw ach swych zrównani z  tak  zw any­
mi „D P" (deportowanym i). Podejrzani a- 
gitatorzy rozpow szechniają tendencyjnie roz 
maite pogłoski o nastro jach panujących w 
armii am erykańskiej. O statnie wydarzenia 
we Frankfurcie, Londynie f Paryżu zadają 
kłam  tej propagandzie i św iadczą o tym. ie  
żołnierz am erykański nie tylko nie chce 
wojny, lecz w w ojnę nią wierzy. DJatego 
wywiera on nacisk ną przyśpieszenie demo­
bilizacji wzorem innych krajów , a nacisk 
ten będzie praw dopodobnie skuteczny.

Misjo Biuma
Leon Slurą w yjedzie wkrótce do Stanów 

Zjednoczonych i Anglii, jako nadzw yczajny 
am basador F rancji w misji gospodarczej i 
handlow ej. Jes t to  pierwszy krok nowego 
rządu zm ierzający do polepszenia ciężkiej 

I sytuacji żywnościowej w kraju.

Sumienie świata
Za k-lka dni rozpooznle się w W arszaw ie m iędzynarodo­

wy Kcmg:«s byłych więźn ów politycznych obozów h '1 larów* 
skioh. W  sto-lcy W olnej Polski, k tó ra  najbardziej ucierp  Ala 
pod jarzm em  niem eck ego faszyzmu, zjadą się p rzedstaw  ciele 
17 'tu narodów , by pow ołać do ź y o a  federację, skupiającą by­
łych „heftlingów " w szystkich ras i narodow ości. Będzie to 
Zjazd nieznanej do tąd  w historie m ędzynarodów ki, k tó ra  po­
łączyła w t wspólnej w alce i cierpień u ludzi, skazanych na za­
gląda i ocalonych później daięki wspólnym  wysiłkom zjedno­
czonych sił św atow ej dem okracji.

Z nakom 'ly  pisarz francuski A ndre Malraim. opatrzy ł swój, 
p ierw szy przed wolną, reportaż, mailujący grozę obozów kon­
centracyjnych. ty tu łem : „Czasy pogardy” . O kreśleń  e to  po ­
w tórzone w e w szystkich językach św iata dało nazw ę Łej po­
tw ornej nocy barbarzyństw a, jaka w dobie sukcesów  fa-szyzmu 
rozpostarła  się nad w  elką częścią E uropy, Ocaleni bojownicy 
podziemnej antyfaszystow skiej m ędzynarodów ki, k tó rzy  spot­
kają 9  ę znów na wo-lności w Waa-sza/wue, przeżyli te  czasy po­
gardy najbardziej tragicznie-

„Ludzie w pasiakach", z k tó rych  wielu dopiero  przed  kil­
ku  m  es-ącam : w łożyło u b ra n a  cywilne, ludzie — ..numery , 
k tó re ożyły ze śm iercią faszyzm u— zgłębili też najpełniej sens 
ogólnoludzkiego b ra te rs tw a . W podziem iach podb  tej Europy, 
za drutam i obcuów o k rz e p a  w spólnota ludz', łaknących  wol­
ności i sprawiedliw ości. B raterstw o  to, nazyw ane w języku 
polityków  frontem  jedno! tym- frontem  ludowym, czy frontem  
dem okracji, pomogło udręczonym  skazańcom  ura tow ać god­
ność człow ieka i ocaliło św iat, w skazując mu drogę napraw y

Dobrze się stało, iż p erw szy K ongres ocalałych m ęczen­
ników obrad  o-wać będz* e w oz as e, gdy toczy się jeszcze pro 
ces w N orym berdze. Świat będz e mógł usłyszeć równocze- 
śni‘te*żywe glosy tych. co mimo to rtu r i pon ew ierki zachow ali 
w iarę w człow ieka j ocal di godność ludzką i tych, co czlowie 
ozeństw o naipotw orniej shańb li, co c n o w  eczeństw a Awnae 
się w y rz e k ł. W  N orym berdze glos zabiorą oskarżeni zb rod ­
niarze, x W arszaw y rozłegm a się glos ocalonych of a r  n enuec 
k c h  katów- U czestnicy Zjazdy przem ów ią nie tylko w 
sw om , ale i w imien u  swych w apóltow arzyszów  niedoli k tó ­
rym  nie danym  było doczekać wolności, w Unienu milionów 
pom ordow anych, zagazow anych, rozstrzelanych^ i pogrz? 
nych żywcem . K ongres w arszaw ski Lędzte w ięc ledmym w eJ
kim oskarżeniem  faszyzmu. .

B ędz e om głosem  E uropy  podziem nej, k tó ra  u. awniia się 
zw ycięsko d z ę k l jedności zbrojnego działania narodów  z;edno- 
dnoczonych. M oże ten głos najayjemtycznieijszy, napraw dziw * 
szy głos m ęczeństw a, prz««nówi w reszcie do w szystkich w  n^ 
woodów , k tó rzy  dziś jeszcze nad nieporosłymn m ogłam  szu* 
kaią  słów  obnooy dla m orderców . M oże tern głos p k o  g.os 
przestrogi, obudzi su m ien a  tych, k tórzy, niepomni strasz li­
wych dośw iadczeń, zam ykają oczy na n ebezp  eczeństw o od­
rodzenia się pow alonej bestii, czyhającej tylko na aposoonosc. 
by  podnieść k rw a w / łeb. ______    Rafał Praga



Hasła czy
f K o r e s p o n ( ł e f > c / f f  własna z. Łoncfęjnu)

zaufanie ?
Londyn, w  stycznia

Europa liczy głosy. Od zam glonych 
wysp brytyjskich  do słonecznej D al­
macji. ludzie albo d o o e ro  co głoso­
w ał . a lb o  będą w k ró tce  głosować-

Od wieków, od c h w il, gdy od w y­
niku w yborów  zależeć zaczął los rzą- 

, dzących*czy nadiz eja na w ładzę kan­
dydatów  do w ładzy, istniało zagad­
nienie zdobycia zaufan a społeczeń­
stw a, z e b ra n a  jego głosów  dla kaź* 
dej ze stron.

W  Anglii dzień 26 lipca 1945 roku, 
dzień, w k tórym  do w ładzy w olą ludu 
tego kraju  doszła P artia  R obotnicza, 
jest w c ą ż  jeszcze stnym  cen trem  za­
gadnień najrozm a tszego rodzaju. A je 
dnym, bardzo  w ażnym  zagadn.eniem  
jest psychiczny nnstrój ludności, k tó ­
ry  umożliwił odebranie w ładzy „w ar­
stw ie rządzącej" do tąd  sercem  Im pe­
rium  L ry ty i-k  ego ■ oddanie jei w no 
we ręce.

K ik a  dni tem u styczniow y num er 
pow ażnego kw arta ln ik a  ,,QuaterIy 
R eview " ogłosił obszerny arty k u ł na 
ten  tem at, oparty  na szczegółow ych 
i bezstronnych  b a b a n a c h  w śród roz­
m aitych w arstw  ludności angielskiej, 
ludz. rozm aitych wieków , rćźnej płci. 
z roizma tych części k ra ju  Dochodzą 
cych. N iek tóre wyniki tvch badań  są 
niezm  ernie ciekaw e i pouczające.

W  angielskim  ruchu robo tn  czym 
m arksizm  się nigdy m.e przyjął jako 
filozofia socjalistyczna. R obert Owen 
czy Ke-r H ardy, ideal styczni albo u- 
to p jm  s>oc,ailiści bardziej odpowiada- 
dają religijnej um ysłowości ang el- 
skiego socjal sty, niż naukow o sfor­
m ułow ana teonją (5 rozwoju społecz­
nym poprzez d ia lek tyke w alk społe­
cznych. Socjaliści a.r.g elscy bardz ej 
w ierzą w silę apelu do uczciwości 
lu d zk e j ,w nienaw iści do w vzvsku i 
niespraw iedliw ości, niż w teorię wał*

• ki kila-sowej, jako ,,lokom otyw y hi­
storii". W  przedhistorycznych cza­
sach (t. zn. jak  eś 5 la t tem u) nie b ar­
dzo w pływ ow a tu tęjsza C. P (partia 
kom unistyczna) w swej propagandzie 
jeszcze używ ała term inów  w alki k la ­
sowej. T eraz  to  z a d a n e  spoczęło na 
w ąziutkich plecach grupek  dogm aty­
cznych mark® stów  (prof. H arold La­
ski u w cem in is te r lotnictw a, <w,yjm.n* 
n 'ty  p  sąrz Jo h n  S trech ey  należą do 
nielicznej grupy in te lek tua l stów 
m arksistow skich w Anglii).

A le sam o istnienie L abour P a rty  
przez praw ie półw iecze w ytw orzyło 
W angielskim  sipołeczejstwle świad* 
dom y podc ał w  dużej m ierze w łaśnie 
klasow y. Dowodzi tego rezu lta t b a ­
dań p o ch o d zen a  społecznego głosów, 
k łó re pad ły  na P artię  Robotniczą. 
W śród w ypytyw anych rzem ieślników  
51 pro cen.1: podało, że głosow ało na 
listy socjalistyczne. N atom iast w śród 
robotn ików  ozie 72 procenł oddało 
głosy na Labour.

Niezm ernie pouczającym  jest. jak 
dalece kult bohaterów  politycznych 
jest obcy dem okratycznej m entalno­
ści w szystk  ch A nglików . W śród 
w ypytyw anych, k tó rzy  głosowali na 
listy  konserw atyw ne (nie zapomnijm y 
że było ich p rzeszło  9 m lionów w y­
borców , na ogólną liczbę 22 milionów 
k tó rzy  glosowali), ty lko 15 p rocen t o* 
św iadczyło. że uczynili to  z pow odu 
w ielkiej sym patii d1!# W m stona 
C hurch lla. W śród  labourzystów  mo­

m ent osobisty w ogóle grał minimal­
ną rolę.

A w ięc co  zadecydow ało  u w y­
borców , że głosow ali w ła s n e  tak  a 
nie inaczej? M oże atrakcy jne  hasła, 
polityczne ,społeczne, gospodarcze? 
O a p o w ed ź  w ypada raczej negatyw ­
n e  tak że  na to  pytan ie W  każdym  
razie nie zadecydow ały  hasła, w okół 
k tórych  toczyła się ca ła  b a ta l a  wy­
borcza p rzed  m ikrofonem  BBC, w 
prasie na zebraniach. W śró d -k o n ser­
w atyw nych wyborców’ tylko 7 p ro ­
cen t oświadczyło, że głosow ało na 
kandydatów  tej partii, poniew aż są 
zw olennikam i „pryw atnej, n esk rępo  
wanej p rzez państw o gospodarki". 
W śród socjalistycznych w yborców  
ylko 6 p rocen t jako najw ażniejszy 

m otyw  swej decyzji podało  w iarę w 
uspołecznioną gospodarkę.

A  w ęc dlaczego angielscy w ybor­
cy głosowali w  tak i sposób, jak ft) 
uczynili 26 lp c a  przeszłego roku? 
Odpowiedzieli na to  w p e rw szy m  
fz ę d z e  socjalistyczni w yborcy. W ię­
cej, n.ź połow a pow iedzała no p ro ­
stu, że głosowali r^t L abour Party , 
gdyż to  jest „w orking-class p arty "  
(p a r ta  k lasy  robotniczej) S ław ny 
Mr. G allup w A m eryce pow iedział 
kiedyś, że w ybory są zazw yczaj w y­
gryw ane w o k res  e  m iędzy w y b o r­
czym. A nasz kwartalni k definu je  to 
w ten  sposób: „D la olbrzym iej w ięk­
szości ludzi jest bardziej m iarodajna 
ogólna repu tacja  partii, n ż  jej b ez­
pośrednia polityka w yborcza. Nie 
hasła się liczą, a p rzeszłość partii, 
k tó ra  w yw ołuje zaufanie do n e j  lub 
też czyni ją niegodną zaufan-a lu­
dzi". k

P artia  konserw atyw na strac iła  za­
ufanie więksozści ludu angielskiego 
N e zapom nieli jej ro b o tn  cy p rzek lę­
tego okresu bezrobocia iń ęd zy  dw e* 
ma wojnami In tełgencja nie zapom ­
niała jej zd rady  w szystkich w łasnych 
deklaracji w poi ty ce  zagranicznej, 
k tó re  w końcu doprow adziły  do hań 
by M onach urn- A młodzież, k tó ra  w 
olbrzym iej w iększości głosow ała na 
L abour P arty , nie w ybaczyła jej tej 
polityki, k tó ra  w końcu m usiała zo­
stać  ro»tw ązana śm iercią kw iatu te> 
 lerwi i rin&nii

glia" musi swój s te r  odać w nowe 
ręce, nowym  mózgom o radykaln ie  
innej koncepcji system u społecznego, 
ludziom, dla k tó rych  rów ność i sp ra­
wiedliwość sipołeczna jest religią doj­
rzałą  w śród w  ęksizośc. B rytyjczyków  
na  długo p rzed  wybcir-cni- H asła  o k tó  
re w alczono w oiągu 6 'tygodn  owej 
kam panii były  w ażne. A le one już 
nie mogły zm ień ć decyzji. k tó ra  na­
rosła po k lęsce D unkierki, w ciem ­
nych nocach bezustannvch  bom bar­
dowań.

Lucjan Blit

ł* r o c * łs  w  l% lar*jgnł»arclz&

N ee i snglci
czyli zeznania skazanych na zagładę

N O R Y M B E R G A  (P A P ). N a posiedzen iu  
M iędzynarodow ego T ry b u n a łu  do  sp raw  p rze  
stępców  w ojennych  w N orym berdze.

Św iadek N orw eg C appelen  o p isu je  to r tu ­
ry , jak im  p o d d an y  zo sta ł w głów nej sie ­
dzib ie G estap o  w Oslo, k tó ra  Znana b y ła  w 
całym  m ieście pod nazw ą „dom u o k ro p n o ­
ści". P rzez  25 m iesięcy by ł on p o d daw any  
p raw ie  codziennie  badaniom , p odczas k tó ­
ry ch  b ito  go do k rw i gum owym i p a łk am i, 
p rzy p a lan o  ogniem , w yryw ano  w łosy  i sp e ­
c ja ln y m  n arzędziem  w y szarpyw ano  k aw ałk i 
m ięsa  z nóg i k a rk u  o raz  łam an o  kości. K ie ­
dy  C appelen  n y łla ł z bólu . oblew ano go z im ­
n ą  w odą, aby pow rócił do  przy tow ności.

W  g ru d n iu  1942 r  św iad ek  z o s ta ł w raz z 
i 500 innym i N orw egam i w yw ieziony najp ie rw  
i do  obozu w e F rie s lan d , potem  zaś do Da-

U rbaniści polscy
z a p ro sz e n i  do Londynu

Na ręce  P rezy d en ta  m. st. W arszaw y , ob. 
S tan is ław a  T o łw ińsk iego  w p ły n ę ło  zap ro szę  
nie londyńsk iego  „B ritish  C ouncil" d la  
dw óch u rb an is tó w  w arszaw sk ich , k tó ry ch  
„B ritish  C ouncil'' p rag n ie  zap o zn ać  ze zn i­
szczeniam i m iast an g ie lsk ich  o ra z  p racam i 
n ad  odbudow ą. N a zap ro szen ie  to  w y jad ą  
dw aj p rzed staw ic ie le  W y d z ia łu  U rb an isty k i

BOS, k tó rzy  p odczas sw ego 2-tygodniow ego 
p oby tu  w A nglii, z ap o z n a ją  się z p racam i ut 
ban istów  an g ie lsk ich  w dz iedzin ie  odbudow y 
m iast o raz  z m etodam i, stosow anym i przy 
odbudow ie. U rban iśc i nasi z ab io rą  z sc*.ą 
o sta tn ie  p ra ce  p ro jek to d aw cze  BOS, w celu 
zap o zn an ia  z nim i fachow ców  angielsk ich .

Kanalia pomaga Polsce

m lodzeży , m orzem  
k tó re  s ę  n e  zagoją.

(R) W  siedzib ie  Z arząd u  G łów nego P o l­
skiego C zerw onego K rzyża odbyło  się  w n ie­
d z ie lę  o fic ja ln e  p rze jęc ie  darów  k a n a d y j­
skich , n ad es łan y ch  do  W arszaw y. D ary  te 
— to  47 sk rzyń , z aw ie ra jący ch  całk o w ite  u- 
rząd zen ie  dw óch sz p ita li ch irurg icznych .

N a te ren ie  K a n ad y  d z ia ła  w iele k o m ite ­
tów  n iesien ia  pom ocy Polsce. K om itety  te  
scen tra lizo w an e  są  w jed n e j, sp rężyście  
d z ia ła jąc e j o rg an izac ji, k tó ra  zasięgiem  
sw ym  obejm uje  rów nież  K om ite ty  Pom ocy 
P o lsce  w S tan ach  Z jednoczonych.

Je d n y m  z tak ich  kom itetów , w y k a zu ją ­
cych  szczególn ie  ożyw ioną d z ia ła ln o ść  jest 
D em ocra tic  C om m ittee to  A id  P o lan d  (D e­
m o k ra ty czn y  K om itet Pom ocy P o lsce). N a ­
leżą  do  niego obyw atele  k a n ad y jsc y  bez ró ż ­
nicy  p rzek o n ań  p o litycznych  i w yznan ia  o- 
ra z  k a n a d y jsk a  Polonia.

W  sk ła d  de legac ji

W  K an ad z ie  zo sta ł zorgan izow any na 
p rz y k ła d  „dzień  bochenka chleba". P rzy  
kupow an iu  chleba w ciągu całego dn ia  k^ż- 
dy  sk ła d a ł d a tek  rów now ażny cenie bochen­
k a  ch leba na rzecz pom ocy Polsce.

fia
chau. T y lk o  n ie liczne  jed n o stk i o ca ta ły  8  
ca łe j tej g rupy . W szyscy bowiem  byli z a li­
czeni do  g ru p y  „N ach t u n d  N ebel" (noc i  
m g ła ),, co oznaczało , iż byli p rzeznaczen i na 
zag ładę . Z D achau  C appelena  p rzew ieziona  
do obozu w G ross R osen p odczas w ielk iego 
m rozu. D rogę do dw orca kolejow ego  trzeba  
by ło  odbyć p iech o tą  —  ośw iadcza C appelen . 
W ięźniow ie *t>yli ta k  słab i, iż p a d a li  na d ro ­
dze. B ezsilnych  d o b ija li SS-m ani. K iedy po 
3 gad zin ach  w ięźniow ie d o w lek li się d o  
dw orca, za ład o w an o  ich  do w agonów  b y d lę ­
cych, w k tó ry ch  trzym ano  ich  p rzez  5 dn i 
bez p o k arm u  i w ody.

Św iadek B ałachow sk i, p raco w n ik  in s ty tu ­
tu  P a s te u ra  w P a ry żu , o p isu je  ek sp ery m en ty  
m edyczne, dokonyw ane  na w ięźn iach  w Bu- 
chenw aldzie. Szczep ionki i lek a rs tw a , w y p ro  
dukow ane p rzez  uczonych  p ra cu jąc y c h  w za  
k ład ach  I. G. F a rb en in d u s tr ie , w ypróbow a­
no na k ró lik a ch  dośw iadcza lnych , k tó ry m i 
byli w ięźniow ie B uchenw aldu . L udzie  um ie­
ra li se tkam i, a  uczen i o trzym yw ali d o k ład n e  
ra p o rty  o w yniku  dośw iadczeń . R ad zieck ich  
jeńców  w ojennych  p rz y p a lan o  fosforem , 
gdyż N iem cy s ta ra l i  się  znaleźć  sposób  na 
leczenie  oparzeń , w yw ołanych  bom bam i fos­
forow ym i, zrzucanym i p izez  so juszników . 
Św iadek B a łachow sk i o p isu je , ja k  600 w ięź­
niom rad zieck im  zo sta ł zaszczep iony  ty fu s 
plam isty . W szyscy w ym arli. H itle row scy  wy 
b iera li sp ec ja ln ie  do  sw oich dośw iadczeń  
R osjan , gdyż u w ażali ich za  fizycznie od p o r 
nych. N astęp n ie  w y brano  jeszcze 150 w ięź­
niów, k tp ry m  z as trz y k n ię to  surow icę a n ty - 
ty fusow ą i jednocześn ie  zaszczep iono  k u ltu ­
rę  b a k te r ii  tyfusow ych. Z ludzi, p rzeznaczo­
nych do dośw iadczeń  naukow ych , n ik t 
n ie p o zo sta ł p rzy  życiu, gdyż tych, k tó rzy  
nie zm arli, lik v M o w an o  za  pom ocą z a s trz y ­
ku fenolu w serce.

Sprawtedltwf wyrok
na zbrodniarzy hitlerowskich

w chodzą: p rezes D em okratycznego  K om i­
te tu  G adaw sk i, p rezes P o lsk iego  T o w arzy st­
wa W zijcm n e j Pom ocy (z sied z ib ą  w T o ro n ­
to) o raz  se k re ta rz  g enera lny  W . D utk iew icz 

N asi ro d acy  z 'K a n ad y , k tó rzy  w tych 
dn iach  w ra c a ją  ju ż  do  A m eryk i, d o  n a jw ię k ­
szego sk u p isk a  P o laków  — pro w in c ji O n ­
ta rio , zapow iedzie li, w im ieniu K om ite tu  
D em o k raty czn eg o  w zm ożoną pontoc Polsce  

O bjaw y o fiarn o ści spo łeczeństw a k a n a -

W  nocy na  29 styczn  a  przew odni­
czący pu.kow nik sp raw redl wości T. 
L. S itenko ogłosił v/yrok w spraw ie 
zbrodni n em lecko * faszystow skich 

baw iącej w Po lsce  nap astn  ków  na obszarze U k ra ń r

Ś w i a d o m o ś ć .  że ,^ ta ra , dobra  An- dy jsk ieg o  są  ozęsto  w p ro st w z ru s z a ją c y

W  C IE R P IE N IU  PO Z N A L I PR A W D Ę
„Życie W arszaw y " pośw ięca a r ty k u ł 

w stępny  M iędzynarodow em u K ongresow i b. 
więźniów  p o lity czn y ch  h itle ro w sk ich  obozów 
k o n cen tracy jn y ch , k tó ry  3 lu tego  rozpocznie  
sw e o b rad y  w W arszaw ie.

Z jazd  w inien przygw oździć  w obliczu 
całego  św ia ta  te  żyw otne jeszcze  ogniska 
faszyzm u i n ap ię tn o w ać  tych, k tó rzy  d ra -  
p u jąc  się w sza ty  obrońców  d em o k rac ji z 
nim i w sp ó łd z ia ła ją . B yłby  H itle r  k ied y ­
kolw iek  d y k ta to rem , gdyby ą ie  ślep o ta  
św ia ta  i w łasnego  n a ro d u ?

Z jazd  będzie  n ie ty lk o  w ielką, m iędzy ' 
n a ro d o w ą  m an ifes tac ją  p o lityczną . P o ­
św ięci rów nież 'w ie le  uw agi pom ocy i o- 
p ieee  n ad  b. w ięźn iam i pozbaw ionym i czę 
sto  m ożności lub  zdo lności zarobkow an ia . 
Ci w szyscy ludzie , m ęczennicy  sw oich na-

Spor o BerchJesgadeii
między Austrią a Bawarią

N O R Y M B ER G A . S to su n k i m iędzy B aw a- k tó ry m  p rzem aw ia ł p rem ier B aw arii Hoe- 
rią  a  A u s trią  z ao s trzy ły  się  o sta tn io . A u- t gner. O św iadczy ł on: „K to  w B aw arii bę-
s tr ia  w y sunęła  pew ne roszczen ia  te ry to r ia l-  , d z ie ' p ro w ad z ił p ro p ag an d ę  za  oddan iem  
ne wobec B aw arii i dom aga się m. in. o k rę -  pew nych  n aszych  obszarów  A u strii, ten  bę-
gu B erch fesgaden  (b. siedziby  H itle ra ) . R ząd 
a u ts tr ia c k i czyni w te j sp raw ie  s ta ra n ia  na 
a ren ie  m iędzynarodow ej. •

W odpow iedzi na te  roszczen ia  odbyło  
się w M onachium  w ielk ie zgrom adzenie, na

dzie  sądzony  za  z d ra d ę  stanu . Je ż e li d o jd zie  
do  tego, źc A u s tria  będzie  anek to w ać  nasze 
ziem ie, to  będziem y się b ro n ili w id łam i i ko-

Robotnicy w Chile w obronie Zw. Zawodowych
LONDYN (P A P ). R eu te r donosi, że F e ­

d e ra c ja  Z w iązków  Z aw odow ych w C hile zo r­
gan izow ała  d e m o n s trac je  p ro te s ta c y jn e  p rze  
ciw ko rozporządzen iom  rząd u , zm ierza jącym  
do ro zw iązan ia  Z w iązków  i w ezw ała  sw ych 
członków  do s tra jk u  24-godzinnego. D em on­

s tra c ja  o d b y ła  się  w cen trum  m iasta  S a n tia ­
go. P o lic ja  o tw o rzy ła  ogień  z b ron i m aszy­
now ej. U  osób  zo sta ło  zab itych , a 80 ra n ­
nych. R ząd  ch ilijsk i o g łosił stan  ob lężenia  
na  okres 60 d n i

Działalność UHRRA w Europie do końca 1946 roku
Posiedzenie Komisji Finansowo-gospodarczej Ml

Na posied zen iu  kom isji finansow o-gospo­
d arczej p rzed staw ic ie l S tanów  Z jed n o fżo - 
nych, Bloom, p rzed staw ił p ro p o zy c ję  am e­
ry k ań sk ą , aby p race  U N R R A  v  E u ro p ie  zo ­
s ta ły  zakończone  do  31 g rudn ia  A ., a na Da 
lekim  W schodzie  — do m arca  1947 r.

Z ap ro p o n o w ał on u tw orzen ie  sp e c jiln e j 
kom isji, k tó ra  by b y ła  w s ta ły m  k n tak c ie  z 
państw am i, w sp ó łp racu jący m i z U N R P A
Następnie p rz ed sta w ił on wniosek, aby pań- i UNRF.A.

śtwa, będące  członkam i ON Z, które nie pod­
p isa ły  umowy z  UN RRA , zosta ły  zaproszo­
ne do w zięcia udziału,W  pracach U N R R A  i 
proporcjonalnego pokrywania wydatków  tej 
organizacji.

Przem ówienie Bloom a zostało  przyjęte o- 
kl-.skaml, po czym  przedstaw iciele M eksy­
ku, B oliw ii. B razylii i Urugwaju w yrazili 
zgodę na d a k se  p łacen ie (k ładek aa rzece

p m & u
rodów , sp o ty k a ją  się często  z k a ry g o d n ą  
obo ję tn o śc ią  i b rak iem  pom ocy ze ‘strony  
tych, za  k tó ry ch  c ie rp ie li i k tó rzy  często 
gęsto  szli na  n iegodny  kom prom is z najeż  
dźcą. P o lsk a  ro zstrzy g n ę ła  tę sp raw ę spe 
c ja ln ą  'u staw ą. U staw a jed n ak  w szy stk ie ­
go n ie zd z ia ła  P o trzeb n e  są  jeszcze śro d  
k i i d o b ra  w ola ze s tro n y  w szystk ich  o- 
gniw a p a ra tu  państw ow ego, sam orządów  
i in s ty tu c ji społecznych.

F a k t, t e  z ja zd  m ięd zynarodew y , W k tó  
rym  zap o w ied zia ło  swój u d z ia ł 17 państw , 
odbyw ać się będ zie  w sto licy  /P o lsk i, te  
na  s ta łą  siedzibę F e d e rac ji m ięd zy n aro ­
dow ej b. w ięźniów  po litycznych  p rzew i­
dz ian a  jest W arszaw a, p o d k re ś la  d o s ta ­
teczn ie  m ocno w k ład  P o lsk i w w alkę  z  
faszyzm em  i stanow i pew ną form ę zadość  
uczynien ia  za o fiary , jak ie  w te j w alce 
pon iósł N aró d  P o lsk i. P o n ió sł — i w ciąż 
jeszcze ponosi.

Z dum ą i szacunk iem  pow itam y  p rz y ­
b y ły ch  na z jazd  b o h a te rsk ich  H aftlingów . 
W  ich głos w słuch iw ać się  będziem y u- 
w ażnie. O ni bowiem  d o św iadczy li n a jw ię ­
cej i w cie rp ien iu  , p o zn ali — praw dę.

PO ST U L A T Y  K  C. Z. 2.
„K u rier C odzienny" stw ie rd za  na  m argine 

sie  uchw ał K om isji C en tra ln e j Zw. Zaw'.:
W y d ział W ykonaw czy  K om isji C en tra l 

nej Z w iązków  Z aw odow ych w y k azu je  z a ­
wsze czu jność  wobec n a jb a rd z ie j is to ­
tn y ch  sp raw  codziennych  człow ieka p ra ­
cy. W  ty ch  sp raw ach  codziennych  jest 
w iele  b rak ó w  i tru d n o śc i k tó re  o b a rcza ją  
do tk liw ie  robo tn ików  i in te lig en cję  p r a ­
cu ją cą  o d d a ją cy c h  sw ój tru d  z całym  po 
św ięceniem  now ej Polsce.

Z różnych  przyczyn  n a s tęp u ją  jed n ak  
pew ne w ykrzyw ien ia  i d y sp ro p o rc je  m ię­
dzy w k ład em  ludzi p ra cy  a  w aru n k am i by 
tu , w k tó ry ch  się  oni z n a jd u ją . U chw ały  
KCZZ v łsk azu ją  sposób usun ięcia  owych 
d y sp ro p o rc ji.

P o s tu la ty  KCZZ. n a jzu p ełn ie j realne, 
d y k to w an e  po trzebam i życia, z n a jd u ją  
n iew ątp liw ie  p o p arc ie  R ządu  i p a rty j. 
N ależy sobie ty lk o  życzyć, by  ich re a li­
z ac ja  b y ła  jak  na jszybsza.

Wybory w Japonii
PARYŻ (P A P ). A gencja  „F ran ce  P resse"  

donosi z Tokio, że rz ąd  japoński w yznaczy ł 
oficja ln ie datę wyborów w Japonii na dzień  
31 m arca  rb.

na
sk ej SRR.

T rybunał w ojenny uznał za dow ’e* 
ćzioną w iną oskarżonych  w dokony­
waniu m asow ych egzekucji, bes­
tia lstw  i gw ałtów  nad spekoinym  o*

ni u do niewoli.
T rybunał w ojenny skazał: Sehreie- 

ra , B urkhard ta , T scham er und O sien, 
H e iń sch a , W allisera. T rukenbroda, 
H ellerforla. Knola, B sckenhofa, Isen 
K,aaa, Jo k seh a ta , M aiera — na k a rą  
śm ierci p rzez pow ieszenie, L ancra  — 
na 20 la ł ciężk ch robót. S chadela  i 
D rachenlels-K alinw era na 15 la t 
ciężkich robó t. W y rek  został powija*

byw atelam i sow ieck m ’ i jeńcam i ,wo ny przez obecnych na sali sadu ro* 
jermymi, w  zrujnow ania m iast i wsi, bc tn ik ćw  m iasta K jow a z iędnemyśl* 
obrabow aniu  ludności i uprowadzę* ,n ą  aprobatą-
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Persja zlekceważyła
rady dobrych przyjaciół

LONDYN. K oresponden t sp ec ja ln y  „T i-1  pach w ały  a le  na leży  s tw ierdzić  że jes t |u ż  
m es" w P e rsji, a n a lizu jąc  „b łęd y  a d m in i- , późna godzina.
s trać j i teh e rań sk ie j"  s tw ierdza , że P e rs ja  
z n a jd u je  się w tru d n e j sy tu ac ji, a le  w zn acz­
nej m ierze z w łasne j w iny. O dpow iedzią  Te 
he ran u  na za jśc ia  w A zerb e jd żan ie  pow inno 
by ło  być ro zp isan ie  w yborów  do R ady  tej 
p row incji. W ybory p rzew idziane  w k o n sty ­
tu c ji nie b y ły  p rzep ro w ad zan e  w ciągu 40 
la t.

Je ż e li jedność  P e rs ji  zo sta ła  zagrożona, 
to d la tego , że P e rs ja  s ta le  lek cew aży ła  ra d y  
p rz y jac ió ł. K oła  kierovm ieze w P e rs ji obec­
nie m ów ią o re fo rm ach  z  zap a łem  godnym

Inflacja w Japonii
LONDYN (PAP). P rasa  japońska 

zamiestzeza arty k u ły  pośw ięcone in" 
fkio), k tó ra  p rzybiera rozm iary przy­
pom inające sytuację N em iec  d o  pier­
wszej wojnie św iatow ej. Obieg ban­
knotów  wynosi 57.400 milionów je­
nów. D rukuje slę dziennie banknotów  
ńa sumę 200 milionów jenów- W ca­
łym kraju  da/e się zauw ażyć uciecz­
k a  od p  eniądza co pow oduje wiclk: 
w zrost cen.

Raynaud tworzy, partio
PA R Y Ż (P A P ). W e F ra n c ji  p o w sta ło  no­

w e stro n n ictw o  pod  nazw ą „R epub likańska  
P a r tia  W olności". P a r tia  zo s ta ła  zo rg an izo ­
w ana p rzez  grupę  praw icow ych  posłów  z 
Ju le s  R am arony  na czele. P a r t ia  zapow iada  
o s trą  opozycję  w sto su n k u  do  obecnego rz ą ­
du. P rem ie r fran cu sk i, P a u l R eynaud  jest 
w ym ieniany  jak o  je d e n  i  in sp ira to ró w  no ­
wej pa trii.

W pierwszą reczeicę 
wyzwolenia Śląska

K A T O W IC E . — W  drugim  d n iu  uroczy 
stości, zw iązanych  z roczn icą  w yzw olenia 
Ś ląska z pod  jarzm a  o k u p an ta  h itle rp w sk ie - 
go w K atow icach  o d by ło  się ro zd an ie  1.500 
dyplom ów  uznan ia  d la , zas łu żo n y ch  w p r a ­
cy, p racow ników  przem ysłu , kolei, ad m in i­
s tra c ji  itp ., n ad an y ch  przez  w ojew odę Ś lą ­
sk a  D ąbrow skiego  gen.’ Zaw adzkiego.

W u ro czy sto ści w ziął u d z ia ł P rezy d en t 
KR N  ob. B ieru t, k tó ry  w im ieniu P rezyd ium  
KRN , z łoży ł p o dziękow an ie  ludow i ś lą sk ie ­
mu za pom oc o k azan ą  zburzonej p rzez  b a r ­
barzyńców  h itle row sk ich  W arszaw ie

P rezy d en t B ieru t udek o ro w ał w ojew odę 
gen. Z aw adzkiego  m edclem  „Za W arszaw ę '

| J
1 N aw rócenie  to jest spóźn ione i nie w zbu­

dza zau fan ia . W niosek  b ry ty jsk i i am ery k ań  
ski aby k o m is ja  trzech  p ań stw  zb ad a ła  sy tu  
ację  w P e rs ji  i za lec iła  śro d k i, k tó re  z ad o ­
w oliłyby  Zv ą  ik  R adzieck i, z o s ta ł p rz y ję ­
ty p rzez  rz ą  I p ersk i tak , jak g d y b y  P e rs ja  
m ia ła  w yśw iadczyć p rzy słu g ę  so juszn ikom , 
a n ie  ja k  gdyby so juszn icy  chcieli dopom óc 
P e rs ji  do  w y jśc ia  z tru d n e j sy tu ac ji. 
..nióUiiiUillitilUiltlltittllliUllilłSlliiSUuiillJHlłlUlUlUiitiiiUłtiiUuiii.utitllittliaiHr

W kilku w ierszach
— W  pew nym  angielsk im  obozie in te r­

now anych znalez iono  u k ry w ająceg o  się tam  
h itle row ca , Leutz,- b. ko m en d an ta  obozu w  
D achau  i O ran ienburgu . W  obozie p rzeb y ­
w ał on pod  fa łszyw ym  nazw iskiem .

— N orw eski sąd  p rzy sięg ły ch  ro z p a trzy ł 
sp raw ę p rzeciw ko  B jornson , synow i słynnego  
p isarza , będącego  od 1940 r. czynnym  człon ­
kiem  o rg an izac ji nazistow sk ie j. W  czasie  woj 
ny ag ito w ał on za  p rzy łączen iem  się N o r­
wegii do  w ojny  po s tro n ie  N iem iec. Po ro z ­
p a trzen iu  sp raw y  sąd  sk a z a ł B jo rnsona  na 
10 la t  w ięzienia i u tra tę  praw .

— R ząd  U SA  po stan o w ił w kró tce  w ysłać  
w oko licę  w ysp  a rch ip e lag u  M arsh a lla  k i l ­
k a d z ies ią t am ery k ań sk ich  ok rę tó w  sta rego  
typu , celam  p rzep ro w ad zen ia  eksperym en tów  
z bom bą- r.tom ową.

— X / L izbonie odbyło  się  p ierw sze  od 
20 la t  o ficjalno  zeb ran ie  P o rtu g a lsk ie j P a r tii  
S o c ja listy czn ej.

— D ekretem  rządow ym  zosta ło  w C ze­
chosłow acji upaństw ow ionych  d a lszych  69 
p rzed sięb io rs tw  z dziedziny  p rzem ysłu  che­
m icznego, fa rm aceu tycznego  i budow lanego.

— W  P ra d z e  ro zpoczął o b rady  k om ite t 
przygotow aw czy  św iatow ej fed erac ji s tu ­
denck iej p rzy  ud z ia le  de legatów  12 państw . 
W  o b rad ach  rów nież b ierze  u d z ia ł d e leg a­
c ja  po lska. •

— W  S k u tą ri "odkry to  sp isek  faszy sto w ­
sk i o rg an izac ji znanej pod nazw a „Zw iązku 
A lbańskiego".

—  Ja k k o lw iek  w sy tu a c ji s tra jk o w ej n a ­
s tą p iło  pew ne o d p rężen ie  jed n ak że  liczba 
s tra jk u ją c y c h  w A m eryce w sam ym  ty lk o  
dz ia le  m eta lu rg ii wynosi 250 tysięcy  osób.

— C zechosłow acja  n aw iązała  sto sunk i go 
sp o d arcze  z Niem cam i. B ędzie ona d o s ta r­
cza ła  N iem com  koks i ropę  naftow ę w zą- 
m ian za gum ę syn te tyczną .

— W  B ułgarii opublikow ano  ostrzeżen ie  
sk ierow ane p rz e c w  opozycji, k tó ra  do k o ­
nuje  ak tów  gw ałtu  i te rro ru  na teren ie  p a ń ­
stw a R ząd  bu łg arsk i p rzedsięw zią ł jak  n a j­
o strze jsze  k ro k i nrzeciw ko  tym  ekscesom .



Historia naszych czasów
Z prac Instytutu Pamięci Narntiawuj

ws) Instytut Pamięci Narodowej 
pow stał w 1944 roku w Lublinie. 
Pnzen.estany następnie eto W arsza 
wy miał swą siedzibę przy M inister­
stwie Oświady. Obecnie mieści się w 
w gmachu Prezydium Radv Mini' 
etrów.

Na czele instytutu stoi dyi. Kor­
nacki. zastęipcą jego'jest dyr- Płoski. 
Studium Instytutu kieruje Helena 
Boguszewska.

Program prac instytutu Pamięci 
Narodowej jest bardzo rozległy. O- 
bejimuje om zagadnienia jsłow- ańskie, 

•żydoiwske, sprawy ustrojowe z e m  
odzyskanych z punktu widzenia hi" 
storycznego. społecznego i .m.

Archiwum i biblioteka Instytutu 
pos ad a rzeczy cenne. Są tam, m ę- 
dzy innymi, części archiwum wojsko" 
we go b ura historycznego byłej AK 
z okresu konspiracji — meldunki, re* 
feiraty, sprawozdań a z terenu. Frag" 
menty arch wum z okresu powstań.a 
warszawskiego zawierają rozkazy 
wojskowe, misiteriaiy dotyczące ter­
roru niemieckiego w czasie oowsta*

tea. Oprócz tego Archiwum Dos.ada 
zcznana byłych więźniów z obozów 
w M adanku i Oświęcimiu, zdjęcia 
fotografiozne .uzupełń laiiace zezna­
nia o m ejsoach kaźni. Prócz tego w 
Arch wum znajdują s e  częściowo u" 
ratowane egzerapilesrze Drasv konspi" 
racyjnej, plakaty, odezwy, ulotki po­
wstańcze. ,

Studium Instytutu opracowuje ży­
ciorysy ludz., których pamięć nie 
powinna zaginąć. Zarpiski i wspom­
nienia ,ujęte w formę literacką, o- 
b raz u ą  życie w obozach, walkach 
partyzanckich, walka w ghetc.e war­
szawskim, okrucieństwa niemieckie 
oraz straty, jakie poniosła Polska na 
polu kultury.

N ektóre z tych prac ukazały się 
w druku inne są w trakcie opracowy­
wania

Instytut Pamięci Narodowej abiera 
materiały, w-apóhpracując z innym 
instytucjami. I tak  na przykład współ 
praca z Komisją B ad an a  Zbrodni 
Niemieckich pozwał., po upirzednm 
Cłpracowaniu tematu, na zapoznanie

Ż l e  s i e  d z i e j e
w  u b ezp ie cz e n ia c h  spo^eeznfeii

w  nawale naszych kłopotów p o -jp o  pomoc lekarską, po lekarstwo, po 
wojennych rzecz charakterystyczna, zasiłek. Pomoc lekarska — pożal s ę 
zapominamy o sprawach ubezp eczeri Boże i ulecz chorego, lekarstw a n e
społecznych. A szkoda bo ubezpie­
czeń a te, to zagadnienia bardzo waż­
ne- Są to przecież instytucje, których 
obowiązk em jest troska o zdrowie 
n/eoma! w szystkeh  ludzi pracy, tro ­
ska o inwalidów pracy i emei-ytów. 
o wdowy i se ro ty . Słowem najważ­
niejsze dobro cz łow -ka  jest ood o- 
pieką organtizacyj ubezp eczeń spole- 
nytch. A tymczasem instytucja ta za­
wodzi na każdym kroku.

Ja k  cż to są te bolączki?
Zdaję sob e -ż nadto dobrze spra­

wę, iż w aktualnych warunkach, u- 
bezpieczena społeczne dział aią 
mniej sprawnie, świadczenia są gor­
sze i mniejsze, an żeli wymagają te­
go po-'.rzeby. Zapytać jednak trzeba, 
gdzie leży granica podyktowana sy­
tuacją nsmzą- a gdzie zaczyna się zło, 
które naprawić można, pow nno s ę, 
którego naprawa i poprawa iest na­
szym obowiązk em.

Chory człowiek pnący lub jego ro 
dżina, przychodzą do ubezpieczało’-

Pierwszy transport
repairiacrtuy z Fiaricji

DZIEDZICE (PA P) Przez Dziedzice prze
jechał pierwszy pociąg repatriacyjny z tere­
nu Frąncji. Przyjechali nim polscy roEotni- 
cy rolni, wywiezieni w czasie wojny przez 
Niemców przeważnie z terenu poznańskie­
go. T ransport liczył 1 060 osób, w tym 106 
dzieci w wieku do la t 14-tu.

W ciągu bieżącego miesiąca i w lutym 
br. przybyć ma jeszcze łącznie 15 pociągów, 
w marcu zaś 10 pociągów.

ma, Rentgen nieczynny, w przychod­
niach zimno, a zadlek wreszcie mini­
malny-

O rentach wypadkowych, wdo 
Wi-ch. starczych i t. d. lep.ej nie mó- 
w'ć.

Wiadomo przecież, że się wszyscy 
staramy, a w ’ęc i ubezpiecza-ln e, aby 
było lep'ej. Mówi a ę jednak, mimo 
piękne zamiary, trudno — i urzęduje 
się dalej, nie denerwując się zbytnio 
tymi bolączkami- Grunt się nie przej­
mować mimo że są pewne niedociąg­
nięcia, źe organizacja i reorganizacja, 
że posunięcia i pociągnięcia, które i 
jakkolw  ek. wszystko to p  ękn e. a 
wyniki w dalszym ciągu min cmalne.

Musimy mimto wszystk-o otrząsnąć 
się z apatii mu«my, jak to się dzieje 
z pomyślnym wynikiem w innych 
dziedzinach nie tylko żyć w pewne 
go rodzaju błogostan) e ale wz ąć s ę 
bardzo energicznie do pracy. Pro­
gram w tej dziedzin ę jest bardzo 
k ró tk ’: znowelizować ustawę, z-ref-or- 
naować instytucje. W ówcz:« skończy 
s'ę bałagan, uzgadrianie i konferen­
cje, ubezpieczeni odczują skulk do­
datnie sinienia tej potrzebnej i zna­
komite! instytucj jaką są ubezpiecze­
nia społeczne.

Potrafliśm y dokonać rzeczy wiel- 
k c h  w dzedzinie odbudowy nasze­
go przemysłu, nie w ą'pię, że i w dz ie 
dżinie ubezpieczeń stać nas i na ener 
g ę i t a  czyn. Ą  ludzi, którzy tego 
mogą dokonać, znakomitych fachow­
ców nie brakuje-

Lekarz

się z terrorem niemieckim w Pokce, 
zagrań cy, dla której praca zostan.e 
wydrukowana w języku ang elskim. 
W spółpraca z Centralna Żvdow&ką 
Komisją Historyczną pozwoliła na 
uzyskanie materiałów, dotyczących 
okrucieństwa hitlerowskiego w sto­
sunku do Żydów w Polsce.

Instytut współpracuje z Towarzy­
stwem Przyjaźni Połsko-Rafiz eckie-j. 
Państwowym Instytutem  Wvdawnl- 
ozym, Ministerstwem Oświaty, Spraw 
Zagranicznych, z szeregiem czaso­
pism krajowych i zagranicznych itp.

Dotychczasowe prace Instytutu 
Pamięoi Narodowej pozwalała przy­
puszczać i i  udział narodu Dolskiego 
w ostatniej wojnie, jego martyrologa 
zostaną przekazane historii w sposób 
jak najwłaściwszy.

Młodzi Socjaliści-spółdzielcy
o d b y l i  k e n f e r e n c i ą  w  Z i m n y m  L e s i o

W czasie obiyid krajowe) odprawy k»* 
równików i daiałaczy OM TUR w Zielony.. 
Lesie odbyła się konferencja Socjalistyczni 
go Klubu M łodych Spółdzielców.

O tworzył je sekretarz genaralny SKMi. 
tow. St. Rzeszowski, w itając delegat-.' 
ze wszystkich dzielnic i ziem Rzeczyposp: 
litej. Obok działaczy K lsbu w konferenc 
wzięłi udział kierownicy sekcji spółdziei 
czych przy W ojewódzkich Komitetach OA. 
TUR. i omturowcy zaangażowani w roboci- 
spółdzielczej

K rótkie sprawozdanie z działalności cen 
tra li akcji spółdzielczej w ruchu młodość 
cjalistycznym  zdał tow. J  Łuniewski Na 
stąpnie omówiono sprawą ekspansji spól 
dzielczości na zachód, gdzie ma ona do ode 
grania wielką roi? w życiu gospodarczym.

Przedstaw iciel dzielnicy piastowskiej, o- 
bejm ującej województwa Paznańskie, Ko­
szalińskie i Dolno - Śląskie tow. K arol Se- 
niow przedstaw ił sytuację na swoim terenie 
i wytyczne szeroko zakrojonego planu dzia­
łania. Z kolei tow. St.. Chclchoski. pełno-

LEW  S Ł A W IN
Ostatnie dni

f a s z g s ^ w s i f i e ^ o  i m p e r i a m

przekład Wandy Boye-9iioiskiej
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Objeżdżam Berlin z północy 
Skręcam  na zachód: w dniu dzisiej­
szym oddziały generala-pulkown ka 
Kużn eoowa biorą Berlin z zachodu. 
A utostrada Otacza ctna Berlin prawie 
na około- Po raz p  erwszy zobaczy­
łem ją 21 kwtetnia. W tedy n e można 
się było tu przecisnąć: sz1© natarcie 
tut przedmieściu Berlind. Teraz wszy­
stko — atftyler.a, czołgi — kieruje s.ę 
w poprzek autostrady, królszą dro­
gą — do centrum. Os-zolamająca 
gładkość a tla ltu . Dwie połowy, każ­
da szerokości dziewięciu metrów poś 
rodku dwumetrowy pas przedzielają­
cy mo-że posuwać 9 ę w obu kierun­
kach jednocześnie sześć strumieni. 
Blade słońce- Kwitną jabłonie. Na le­
wo plonie Berl-n.-.”

„...Deszcz, js-k prawie oodczas 
wszystkich tych dr» . w eiola krótko­
trw ała burza. W losie, koło rzeki Ha- 
veł .trafiamy po-d bombardowanie 
{zapewne t© ostatnie mole bomby 
podczas wojny). N emcy biją w prze­
prawę Bombardują szybko, trafiają 
obok. Nie zwracając uwagi na bom­
by, przees rzekę gęsto idą naprzód 
wojska..-"

„...Jedziemy teraz r ą  wschód przez 
laisy Berłinerwald, Gruenewald. pra­
wdziwie niemieckie lasv. z rowkami 
dla odpływu wody po bokach śc’e* 
żek i ze skrzynkami na niedopałki. 
Brakuje tylko blaszanych numerków 
inwentarzowych na drzewach. Mnó­

stwo porzuconych samochodów oso­
bowych („Adlery". „Mercedesy’ 
„Oppele", ..Wanderery") Do tyłów 
eleganckich aut doczepione szkarad 
ne „samowary" gazogeneratorów — 
głód benzynowy. Do^ojność niemiec­
kiej przyrody zakłócają barykady z 
cementowych i stalowych płyt- sta­
ra n n ie  ustawione między drzewami, 
przeważnie bezludne. W les e Niem­
cy waitozą słabo. Bystro cofają się na 
wschód, do Scharlóttenburga, pod o- 
sLonę dtomów-.,"

„...Generał - pułkownik Kuzniecow 
-powiedzał:

— W metro zacięte starcia Niemcy 
reflektorami. oświetlają podziemne 
tunele i przestrzeli w ują je z kulom o- 
tów. Odrzuciliśmy zamiar wysadze­
nia metro, żeby nie runął Berlin..-" 

„...Kolumna.oswobodzonych z obo­
zu w Kautsdorf. Sędziwy starzec w 
mycce, pop Ch żniabow. Razem z żo­
ną. On ło zy  76 lat, ona 64- Po co ich 
popędzili? On nie wie. Pracowali 
przy-rozb órce » ruin za 200 gramów 
chleba na dzień. W jaki sposób zdc» 
lali utrzymać się przy życiu?

— Kradliśmy kartki, — powiada— 
kraść u wroga nie grzech. A dwa ty­
godnie temu Włosi wpadli na kaszy, 
okropnie ordynarnie kradli kartki ka- 
szanć- Przez nich, przez tych Wło­
chów, wszystkim było gorzej. Głód. 
Pan Bóg dopomógł — przysłał Gzer 
woną Armię..,"

Z B I G N I E W  K U L C Z Y C K I
ZgiKisf tragiozais tinia 25,8 .1944 r&Scu, w otozte Havsasfcriek 
U  spokdj logo duszy zostanie odprawiana i s z a  8w. w koś­
ciele Sw. Krgy^a w lodzi M i  30.1.1846 roku, o godzinie 8 
rano, o czym zawiadamiają: J S o e f ^ i c e  s E S ra t

Sumaryczny Spis Ludności
Konferencja w Głównym Urzędzie Statystycznym
(ws) W dniu 28 stycznia w Głównym U- 

rzędzie Statystycznym  w W arszawie odbyła 
się konferencja prasow a w związku z zapo­
wiedzianym spisem ludności. Prezes Głów­
nego Urzędu Statystycznego, prof. Szulc, za­
gaił k o herenc ję , w yjaśniając powody, które 
skłoniły do przeprow adzceia już teraz spisu 
ludności. Ustalony termin J4 Stycznia przy­
pada, z uwagi na porę roku, na najm niejszy 
ruch mieszkańców (bez względu na repatria­
cje obecną i akcję osiedleńczą).

G eneralny Komisarz Spisowy naczelnik 
Z. Padowicz omówił zasady sumarycznego 
spisu ludności. Spis ludności ma na celu
ustalenie liczby ludności cywilnej obecnej
w dniu spó-u na terenie państwa oraz po­
dział tej ludności według płci, wieku i na­
rodowości. Spis sumaryczny jest to  spis 
skrócony pod każdym względem. Zamiast
poszczególnych osób rejestru je  się odrazu 
sumy ludności w mieszkaniu. Zamiast k ilku­
nastu inform acji ogranicza się on zaledwie 
do kilku. •

Spisowi nie podlegają wojskowi armii 
polskiej i arm ii państw  sprzymierzonych 
Spis obejmuje wszystkie osoby bez względu 
na to czy m ieszkają stale tam, gdzie ich 
spis zastanie, czy tylko czasowo.

Jeżeli chodzi o podział wieku, .istnieją 
trzy grupy: dzieci i m łodociani poniżej 18, 
lat, od 18 do 59 la t oraz 60 i więcej lat. 
Środkowa grupa będzie odpowiedzą na p y ta ­
nie ile w tej grupie zdolnych jest do pracy 
Pierwsza i ostatnia stanowić będzie o stop­
niu obciążenia osobami niepracującym i.

Podział według narodowości przewiduje 
cztery grupy: 1) Polacy wraz ze zweryfiko­
wanymi bądź zrehabilitowanymi, 2) osoby, 
co do których toczy się postępowanie wery­
fikacyjne bądź rehabilitacyjne, 3) Niemcy i 
4) inne narodowości.

Na Ziemiach Odzyskanych odbędzie się 
jednocześnie z powszechnym sumarycznym

spisem ludności imienny spis roczników 
1927 — 1940 dla celów adm inistracji szkol­
nej. Będzie to uzupełnienie spisu przepro­
wadzonego w czerwcu ubiegłego roku przez 
M inisterstwo Oświaty na Ziemiach Dawnych.

W W arszawie Zarząd M iejski w porozu­
mieniu z Głównym Urzędem Statystycznym  
przeprowadzi spis imienny. W raz z tym spi­
sem połączony będzie spis nieruchomości i 
lokali. < •

W  związku z tym, iż na Ziemiach O dzy­
skanych i w W arszawie będzie przeprow a­
dzony spis różny — istnieją różne form ula­
rze.

O rganizację władz i organów spisowych 
oparto na drugiego powszechnegc
spisu lrdności, przygotowanego i przeprowa 
dzonego przez ówczesnego Generalnego Ko­
misarza Spisowego - ' '  ' -v.-skiego, o-
b ecn e '-  dyre* • —* R:-.— n-.—  -w O sadni­
czo - Przesiedleńczych. O rganizacja ap a ra ­
tu spisowego opiera się na w ładzach powia­
towych adm inistracji ogólnej. Okręgowi ko­
misarze spisowi w ypełniają formularze ob­
chodząc osobiście wszystkie obiekty. Za pod 
stawę spisów służyć będą informacje osób 
spisywanych. W razie nieobecności miesz­
kańców; komisarz spisowy ma prawo zasię­
gnąć inform acji w adm inistracji domu, od 
sąsiadów, na wsiach — u sołtysów.

Spisowi ludności zwykle towarzyszy to 
zjawisko obawy przed udzielaniem infor­
macji, potrzebnych dla statystyki. Obawy te 
jednakże są bezpodstawne, gdyż badania 
statystyczne stanowią według ustawy, zagwa 
rantowairą tajemnicę. Przepis o tajemnicy 
statystycznej był przestrzegany w Polsce 
przez cały okres do roku 1939, mimo, iż za­
pisy na form ularzach mówiły o sprawach 
kolidujących z kodeksem karnym.

Spis obecny jako spis bezimienny (prócz 
W arszawy) potrzebny jest Państwu w yłącz-' 
nie dla odtw orzenia obrazu stosunków ludno 
ściowych i gospodarczych.

„..M ałżeńska para: Holender i U- 
krainka. Pobrali się w niewoli nie­
mieckiej- On — młody i powo ny ru­
dy olbrzym. Ona — maleńka, czarna 
ruchl wa. Porozumiewają s>e cudacz­
ną mietzaniflą holendersk etf© i ukra­
ińskiego. W idoczne ies4, że bardzo 
sję kochają- Szczęśliwi są, ie  wy­
rwali s ę  z faszystowskiego larzma, 
ale pełni niepokoju: czyżby mieli s ę 
rozłączyć? Ona gotowa iest iechać z 
nim d© Haagi., on z nia — do Koło-

• Mmy:...
...Dwóch komunistów n emieckich. 

Oswobodzeni przez naszych Siedzie­
li siedem lat. W ysokie barczyste 
chłopaki, typy robotników. W dwu- 
kairwnych c emno - zielonych kurt­
kach, w klaunówsikich portkach z ja­
skrawymi lampasami — odiz eż nie­
mieckich galerników- Podążają do 
Berlina. Na plecach worki z kartofla­
mi, wykopanymi na opuszczonych 
działkach. Twarze mizerne i szczę­
śliwe. Długo machają rękami-..*’

6 .
;,...Belg Joseph B uck , Inżynier. 

Wysoki, sprężysty, nerwowy. Ręczny 
wózek całego towarzystwa wiozą -  
dziewczęta, staruszki, jeszcze inni in­
żynierowie. Rozmawiam z nimi o na­
turze nem eck ie j, sedząc  na brzegu 
berlińskiej autostrady w chłodzie cie 
n sty ch  sosen Obserwując usłużność 
cywilnych Niemców, Buick powiada z 
n.eziłomnym prześw iadczeniem:

— Niemiec n e .zna  umiaru Albo 
płaszczy się z odrażającą służalczo­
ścią, alb© strzela w plecy.

— Czyż można wydawać taką c- 
pimię o całym wielk m narodzie? Czy 
to nie oznacza, że się samemu pa­

trzy pod rasistowskim kątem  widze­
nia? N em*;y mają i dobre cechy — 
mów*ę krótko, przyjmując na s.ebie 
rolę ad'wcika'a diabła — ra  przykład: 
wytrwałość, metodyczność. pracowi­
tość, zdolności organizacyjne....

— O! — prtserywa mi Belg i nieo­
czekiwanie śmieje się. ’— Cnoty, któ­
re pan wymienił, monsieur, są czysto 
techniczne, posiłkowe. Mogą być one 
użyte z-irówno na dtobro. jak i na zło. 
Niemcy użyli ich na zło: wytrwałość 
w rabunkach, metodyczność w to rtu­
rowaniu, pracowitość w mordowa n u. 
wspani ała organizacja obozów śmier­
ci-.. A w cgóle, istnieje fałszywy sąd 
o niemieckim charakterze. Uważa 
się. że u podstawy n iem eck e j natu­
ry leży wierność, stateczność solid­
ność. Tak nie jest. Ja dobrze znam 
Niemców- Przypatrywałem  się im 
przez te trzy przeklęte lata. W w.ęk 
szośoi Niemcy są lekkomyślni, pod­
stępni, histerycznie kapryśni i do 
gruntu zdemoralizowani przez Hitle­
ra. Może są i inni. N.e w em-

— Mnie się zdaje — powiedziałem 
nie bardz© pewnie, — że jednak po­
winni być.
. — Ja  ich widziałem, monsieur 

— sucho powiedział Belg — Niemcy 
są pełne ruin — nie tylko m aterial­
nych, ale przede wszystkim moral­
nych-..."

Przypomniałem sobie tę rozmowę 
po k lku dniach, już po kapitulacji 
Berlina, obserwując pewną scenę w 
centrum miasta. Wybiegając n.eco 
naprzód, opowiem o n«j.

(D c. o.)

.ocuik SKMS dla spraw woj. Gdańskiego 
ózielmca Maraka) omówi) waruaki deiała- 
•a na swym terenie jak również sa  Maiu-
ich.

Po referacie ideowo - programowym 
.asa socjalizm w spółdzielczości i nasza 
.łdziclczość w socjalizmie' oraz dyskusji. 
Uchwalono rezolucję dotyczącą walki a
ikarstw em

MAwm
Kapelani

ESIE

Władze bezp eczeuciwa na śląska 
i.ikwiuewmy bandę niejak ego Han­
zy. działającą pod .piękną iirtuą: 

„ vv oiność i Niezawisłość"- Banda li- 
czyia ok. 100 dobrze uzb.ojonyeli 
ąz.onków, kiórzy w Im ę bardzo 
iwoiście pojmowanej ,.wojni_śc, i w  
zawiłości" dokony » aii mordów, roz­
bojów i grab-eży. Napadano m. n. na 
posterunki MTcj i Urzędu Bezpie­
czeństwa a podczas jednego z tych 
zbójeckich napadów zamordowano 
ośmiu iimkcjonar.uszy bezpieczeń­
stwa, pięciu zaś c ęiko raniono.

O tego rodzaju bandyck ch wyczy­
nach „rycerzy" spod znaku NSZ i 
W>nu p szemy dość częswc, ciesząc 
się z postępującej ich likwidacj- U- 
mieszczamy zazwyczaj takie w ado- 
ntości w kronice krajowej, tako przy­
kre i dotkliwe znaki powojennego 
czasu. Tym razem jednak przenosimy 
sprawę do innej rubryki, albowiem 
zachodz. tu okoliczność dodatkowa, 
wymagająca nieco naszego komenta­
rza.

Chodzi nnanowdt* o to, że banda 
samozwańczego „pmkown ka" Hań­
czy dbaia gorliwie o swoje potrzeby 
— duchowe. I nawet nie lylko o -iw-o* 
je. I w lym wiaśnie celu uirzyruy wa a 
dwóch., „kapelanów", w osobach 
księży: Nowack ego z Kępna i Ka- 
uszyuskiego z pow kluczoorsk ego. 

Obowiązkiem tych „kauelanów" by.o 
odpraw, anię mod.ów za pomyślność 
.vypraw „rycerzy 1 p. Hańczy oraz—  
udzielanie ostatnich posing relig.j- 
jych uprowadzanym przez n ch i  
skazywanym na śmierć ofiarom. Za­
opatrzone w taki ^kapelański" w a* 
iyk of ary ekspediowane by.y nasię- 
pnte na tamten św.at przez zaprawio­
nych w tym rzemiośle bandytów.

Pobożność ich ■ dbałość o w>eczne 
zbaw cnie ofiar nie jest, doprawdy 
a  czym innym, jak natrząsan.em się z 
uczuć wierzącego człowieka. Ten 
grymas „relig jności" na obbezu zbi­
ra n kego przecież n e oszuka, peg ę* 
bi lyiko ocirazę do pod.ych bratobój­
czych wyczynów. Ale iak zakwalifi­
kować rolę i dziaialność owych 
dwóch księży, którzy brali udz a) w 
ohydnej maskaradzie .osian ając po­
wagą swej sukn. kapłańskiej niecne i 
karygodne postępk ?...

Kroniki NSZowsk ej „partyzantki" 
ujawniły już najrozmaitsze jej osobli­
wości, aż do stwierdzonych lak ów 
volksdeutschowsk ej komendv w po­
szczególnych bandach w acznie Ale 
z istnieniem „kapelanów" na s.użb * 
tych band nie spoiykalismv s ę jesz­
cze dotychczas- To też — dalecy od 
zamiaru jakiegokolwiek uególn arii a 
opisywanego tu przypadku — pozwa­
lamy sob e mieć nadz eję, że powoła­
ne władze duchowne zainteresują się 
-im w sposób szczególnie żvwy i po 
zVadamu sprawy, wyciągną z niej 
wszystkre n eodzowne wuicsk1.

Prasa polska utyskuje często a slu- 
szn e, że duchowieństwo trzyma się 
z dala od wielu ważnych zagadnień 
życia zb'orowego — i to tak ch, któ­
re n'c nie mają wspólnego z polityką 
czy partyjnością, nie megą w'ęc w 
żadnym razie naraża! na szwank ka­
płańskiego autorytetu ' właściwej sta 
nowi duchownemu < bezstronności. 
Tak np. wskazywano już nie raz to, 
że duchowieństwo uchyla s'e od czyn 
n’ejszego udziału w akcji dostawy 
świadczeń rzeczowych, choć jest to 
sprawa niezmiern e doniosła z pań­
stwowego i cbywatelsk ego punktu 
widzenia, a wyraźny i zdecydowany 
gios duchowieństwa m a.by n ewątpli 
wie dedrtni wpływ na ludność wiej­
ską i oddałby przez to sprawie świad­
czeń bardzo poważne usługi.

Niestety, opinie prasy pozostają w 
tym wzgłędz e wołaniem na puszczy. 
Zamiast tego, rzeczywistość przynosi 
nam takie smakołyki, jak — op eka 
duchowna nad bandą Hańczv. spra­
wowana przez dwóch aż „kapela­
nów" Czy episkopat polski, tak czuj­
ny i wrażliwy, gdy chodzi np. o 1 kwi- 
dację pewnych przeżytków praw­
nych, nie powinien by za’ąć s ę roz­
ważeniem przytoczonych wyżej fak­
tów, celem wyjaśnienia i ujawnienia 
swego stanów ska ku pożytkowi inte­
resów wspólnych i ogólnych?



Sir. 4 r r ROBOTNIK" N r . 3 0  S1S&3J

ODZIEŻ I ŻYWNOŚĆ DŁA KOSZALINA 
Do K oszalin , przybyły z G dańska i z 

Gdyni transporty  używanej odzieży z darów 
UNRRA w ilości 8.172 kg. które zostały 
oddane do dyspozycji W ojewódzkiemu W y­
działowi Opieki Społecznej. Nadesszły też 
pierwsze transporty  paczek żywnościowych 
UNRRA. Część ich została już rozdzielona 
pracującym .
KONCERT NA ZAKUP PODRĘCZNIKÓW 

W  auli Gimnazjum w Starogardzie odbył 
się konce-t muzyczna - wokalny w wykona­
niu młodzieży szkolnej i miejscowych a rty ­
stów. Dóchód z koncertu przeznaczono na 
zakup podręczników szkolnych i zapomogi 
d la biednych uczniów.
LINIA KOLEJOW A OLSZTYN - LICBARK 

D yrekcja PKP, w O lsztynie uruchom ua z 
dniem 24 bm. codzienną kom unikację ko­
lejową pomiędzy Olsztynem a Licbarkiern. 
Na trasie tej kursow ały dotychczas tylko 
samochody pasażerskie PKS.

f iF < \T A F O W IF ( '
UKRYWAŁ SIĘ NA ZACHODZIE 

W Koźlu aresztow ano b. gestapowca z 
Krakowa, U kraińca, P io tra  Postaszewakie- 
go. Postaszcwski po zajęciu Krakowa przez 
w ojska radzieckie zbiegł na tereny ziem od- 

' zyskanych i ukryw ał się pod iałszywym na­
zwiskiem.

W IĘZIEN IE ZA DENUNCJOW ANIE 
Sąd Specjalny w Katowicach skazał na 

J  lata więzienia M artę Łaba, k tóra  zedenun- 
cjow ała przed władzami hitterowskim i P a ­
w ła Jankowskiego, za słuchanie radia za­
granicznego.

Ten sara Sąd rozpatryw ał sprawę prze­
ciwko Emanuelowi Grykowi z Chrobaczo- 
wa, oskarżonemu o to, że w czasie wojny 
polsko-niem ieckiej przeszedł na stronę Nicm 
ców i walczył po ationie niemieckiej prze­
ciwko Polakom. G ryk skazany został na 6 
la t więzienia.

Za przynależenie d o  SA skazani zostali 
Zygfryd Opielka z Chropaczowa i Karol Ku- 
dolek z Goduli, każdy po 4 la ta  więzienia. 

MEBLE Z N IE M IE C K IE J BRONI V 1. 
Dolnośląski przem ysł drzewny korzysta­

jąc z dużych możliwości technicznych i su 
rowcowych. Obok produkow anych

artykułów  sezonowych, iak narty , sanki i Ł 
p. przygotowuje się już intensywnie do se­
zonu letniego. W ykw alifikowani fachowcy 
p ro jek tu ją  już nowe typy mebli ogrodowych, 
leżaków i innych przedmiotów, używanych 
w lecie.

Największe zainteresówąnie spośród me-' 
bli, produkow anych przez dolnośląskie fa­
bryki przem ysłu drzewnego w zbudzają ume­
blowania kaw iarń i cukierni. Są one wyko­
nywane z części drewnianych tejemniczej 
broni niemieckiej V 1.

Sensacyjne te półfabrykaty  przerabiane 
są przez fabryki w Olszynach na estetyczne 
stoliki i krzesełka kaw iarniane.

PASTORZY NIEMIECCY 
PRZESZKADZAJĄ REPO LON IZACJI 
W akcji repolonizacji w G radkowie pro­

wadzonej przez Urząd Inform acji i P ropa­
gandy dużą przeszkodą jest działalność tu- 
ejszych pastorów  niemieckich. Posiadając 

w ielki wpływ na Niemców, mieszkających w 
Dowiecie, księża niemieccy przeciw staw iają 
się pracom prelegentów i kierowników świe­
tlic w prowadzonych przez nich pracach.

Na jednej z odbyw ających się regularnie 
co miesiąg odprawie, kierownicy świetlic u- 
chwalili rezolucję, w której dom agają się 
wydania zarządzeń, ograniczających antypoł 
‘iką działalność pastorów  niemieckich.

DZIECI W ARSZAW SKIE 
NA WYWCZASACH W TURONSKU

Istniejący w Turońsku, koło Jeleniej Gó­
ry oddział Robotniczego Towarzystwa P rzy­
jaciół Dzieci prowadzi Dom Dziecięcy, sie-

PLENARNE PO SIEDZENIE KOMITETU 
rociniec, a w najbliższym  czasie zamierzone WOLA
jest otwarcie przedszkola. Dnia 301 46 r. (środa) o godz 13.30 od

Obecnie oddział RTPD w Turońsku wy-1 będzie się p lenarne posiedzenie Komitetu 
sła ł swego przedstaw iciela do W arszawy, | Dzielnicy w lokalu przy ul Ogrodowej 39 41
który  przywiezie w piękne okolice podsu- 
deckie 25 warszawskich sierot. Dzieci z W ar 
szawy znajdą tu bardzo dobre odżywianie i 
całkow ity, opiekę. Młodsze dzieci będą u- 
częszczały do przedszkola, a starsza do szko 
ły powszechnej.

KOSZALIN PRÓD UK UJE MEBLE 
DLA WARSZAWY

Zjednoczenie Przem ysłu Drzewnego obję 
ło i uruchom iło w Koszalinie duże zakłady 
stolarskie. W yrabiane w zakładach meble 
przesyłane są do W arszawy. Z akłady nasta 
wionę są, także na prace z zakresu stolarki 
budowlanej. Na terenie m iasta znajdu ją  się 
dwa tartak i, z których jeden w najbliższym 
czasie zostanie uruchomiony, przyczyni się 
to w dużym stopniu do zwiększenia pradukr 
cji zakładów  stolarskich.

NOWY TRANSPORT REPATRIANTÓW  
W POW  NOWOGARDZKIM

W tych dniach przybył do Nowogardu 
nowy transport repatriantów  z M ałoplesk' 
W schodniej, liczący 780 osób. R epatriantom  
przydziela się obecnie gospodarstw a rolne

NA POMOC ZIMOWA 
W LUBELSZCZYŻNIE

W ojewódzki Komitet Pomocy Zimowej w 
Lublinie rozdzielił 1 milion złotych na po 
moc zimową na poszczególne powiaty wo 
jewództwa.

Powiatom wschodnim ze względu na prze 
jazd repatriantów  przydzielono wyższe 
kwoty.

Ze względu na ważność spraw obecność 
członków Komitetu obowiązkowa.

R EJEST R A C JA  CZŁONKÓW DZIELNICY 
WOLA

Dzielnica W ola zawiadam ia, ic  począw­
szy od 28.1 do 10.11 włącznie odbywać się 
będzie rejestracja członków Dzielnicy w lo­
kalu przy ul. Ogrodowej 39 41 w godz. od 
16—-18 w dnie powszednie, w niedzielę 
świętą godz, 10-—12.

Członkowie nierejestrow ani i zalegający 
w opłatach nie będą dopuszczeni na Walne 
Zebranie członków Dzieluicy.

ZEBRANIE 
WYDZIAŁU ZAWODOWEGO

W ydział Zawodowy WK PPS zaw iada­
mia, że zebranie odbędzie się w środę dnia 
30 bm.. o godz. 10 rano w lokalu WK PPS 
W arszawa-Praga, ul. Śnieżna nr 4.

W SPÓŁPRACA ŚW IETLICOW A 
PPS I OMTUR

Zawiadamia, że konferencja w sprawie
w spółpracy świetlicowej PPS j OM TUR od 
będzie się w piątek, dn. 1.11 o godz. 16-ej w 
lokalu WK, Śnieżna 4.

Konferencja przedstawicieli Kuratorium
i organizacji tntotfzieżowycii

W  ub. tygodniu odbyła się Z inicjatywy 
K uratorium  Okręgu Szkolnego W arszaw ­
skiego konferencja z delegacją 4 organiza- 
cyj Inłodzieźowych w* obecności kuratora  
oKręgu. Konferencja poświęcona była spra- 

obecnie wię współpracy organizacji młodzieżowych

D wWni&zswy
ILE KOSZTUJE MLEKO W PROSZKU

Resort Zaopatrzenia Zarządu Miejskiego 
zaw iadam ia, że cena mleka sprołZKońraae- 
jo , pełnotłustego, wydawanego na kupon 
n r 3 k art dziecięcych (grudniowych)’, wyno­
sić będzie zł 16 za 1 k" co czyni za puszkę 
wągi 5 Lhs zł 36-30, * nie jak  podana zł 16 
za całą zaw artość puszki.
ZEBRANIE ODDZ. WARSZ. ZW IĄZKU 
B W IĘŹNIÓW  1DEOWO-POLITYCZNYCH 

Zarząd Oddz. W arszawskiego Związku b. 
W ięźniów Ideowo-Poli tyczny ca zawiadam ia, 
te  w dniu 31 stycznia rb. w sali Głównego 
U rzędu Statystycznego (W arszawa, ul. Nar- 
butta 33), odbędzie się w alne zebranie człon 
ków O ddziału W arszawskiego.
G IM N AZJU M  IM. KRÓLOW EJ JA D W IG I 

W ZNAW IA SW E PRACE 
D yrekcja X Gimnazjum i Liceum Pań  

ątwowego im. Królowej Jadw igi w W arsza 
wie wznawia zapisy do gimnazjum.

K ancelaria szkoły mieści się przy. ul P u  
ław skiej nr 147 m. 1 i czynna jest nd godz 
10 do 12.

POKAZ FILMÓW  MEDYCZNYCH 
Dnia 5 lutego rb., we wtorek, o godz. 14 

odbędzie się w sali wykładowej M inisterstwa 
Zdrowia pokaz medycznych filmów nauko­
wych, sprowadzonych z Anglii.

Na seans ten proszeni są profesorowie, 
docenci, asystenci, kierownicy oddziałów 
szpitalnych itp. Zebrani na seansie m ają 
zadecydow ać o dalszym  przeznaczeniu wy­
mienionych filmów.

„OSTATNIE W YNIKI PRAC 
NAD PENICILLINĄ"

Dnia 7 lutego br., w t czwartek, o godz. 
14 w sali wykładowej M inisterstwa Zdrowia 
odbędzie się w ykład dr. Barskiego pŁ „Ostał 
nie wyniki prac nad penicilliną i innymi an ­
tybiotykam i".

Ciekawy i ak tualny  tem at winien wzbu 
dzić zrozum iałe zainteresowanie św iata ie- 
karskiego.

NIE PRZECIĄŻAĆ TROLLEYBUSÓW 
Z takim  apelem zw m cają się za naszym 

pośrednictwem M iejskie Z akłady Komuni­
kacyjne do puhlicznoścL

Trolleybus jest wehikułem w budowie 
swej niezbyt mocnym, szczególnie w rażli­
wym na nadm ierne obciążenie. W yginają 
się pod nim resory, u legają uszkodzeni* h a ­
mulec. W  przeciążonym wozie łatw o o ka- 
tąąśro1?, której ofiaram i mogą paść ta k ie  i 
pasażerowie,

Jeżeli to wezwani# miałoby przebrzmieć 
baz echa. należało by się obawiać całkow i­
tego zniszczenia kom unikacji trolleybuso- 
wej, osiągniętej wielkim wysiłkiem.

Ci pasażerowie, którzy wbrew zakazowi 
konduktora będą się tłoczyć do pełnego

trolleybusa — będą musieli płacić karne 
m andaty.

W ĘGIEL NADCHODZI
Plan wysyłek węgla opalowego dla W ar 

szawy na styczeń, został w ykonany przez 
Biuro O rganizacji dostąw  już w ciągu pierw 
szych 20 dni w 101,73 proc., pomimo zwięk 
szonego na styczeń kontyngentu (18.000 ton. 
zam iast dotychczasowych 14.000 ton).

Do dnia 21 bm. wysłano ze Śląska do 
W arszaw y 18.316 too węgla i 7.747 ton ko 
ksu, co równa się ogółem 26.063 ton opału.

Do dnia 25 bm. 15.542,5 ton węgla nade 
szło już do W arszawy i zostało wyładowa 
ne, reszta nadchodzi i wyładow uje się co 
dziennie.

Węgieł ten na zlecenie W ydziału Opało 
wego Zarządu M iejskiego zostaje natych 
miast rozdysponowany na poszczególne 
sk łady detaliczne.

R EJE ST R A C JA  PROWADZĄCYCH 
MELDUNKI

W  terminie do dnia 1 marca 1946‘r. wszy 
scy Prow adzący M eldunki winni zgłosić się 
do re jestrac ji w W ydziale Ewidencji Ludno 
ści przy czym teren prawobrzeżny (Pragaj 
przy ul. Brzeskiej n r 7, teren lewobrzeżny 
(W arszawa) przy ul. M arszałkow skiej nr 95 
m. 4. R ejestracja ma objąć zarówno tych, 
którzy już się poprzednio rejestrow ali, jak 
i tych, którzy do tej pory w kartotece wła 
ściwej nie figurują. Dla prow adzących mel 
dunki, którzy nie byli do tej pory zakwali 
fikowani przez powołaną w tym celu Komi­
sję, odbędzie się w najbliższym czasie kw a­
lifikacja  zbiorowa. *

W ydział Ewidencji Ludności uprzedza 
prow adzących meldunki, że ktokolwiek 
nich nje zare jestru je  się w terminie do dnia 
1 marca rb. będzie skreślony z Rejestru. 

UŁA TW IENIA  EW IDENCYJNE 
Dla wygody ludności W arszaw y z terenu 

lewobrzeżnego, a w szczególności Starostów ; 
W arszawa-Śródmieście, Południe, Północ i 
Zachód — W ydział Ewidencji Ludności 
urucham ia Eks-razyture W ydziału, k tóra  bę­
dzie przyjm ow ała i zała tw iała interesantów 
w lokalu Sekcji M eldunkowej, przy ul. M ar 
szałkowskiej Nr 95, m. 4

Poczynając od dnia 15 lutego rb. obyw a­
tele terenu lewobrzeżnego ubiegający się o: 
informacje adresowe, poświadczenia zamie­
szkania odpisy dowodów zamieszkania, odpi­
sy wymeldować ftp., będą mogli otrzym y­
wać t# inform acje i dokum enty pośrednio 
przez wypełnienie odpow iedniej dek laracji w 
Sekcji M eldunkowej. W spomniane deklaracje 
otrzym ują również wszystkie dzielnicowe 
referaty  Ewidencji, urzędujące przy S taro ­
stwach G rodzkich W arszawy i P rag i

Załatw ianie wymienionych wyżej spraw  
ewidencyjnych, pośrednio przez referat, 
trwać będzie z reguły nie krócej, jak  trzy 
d n i

szkołą, celem przeciwstawienia się w pły­
wom reakcji, wśród młodzieży szkolnej.

Omówiono formy lej współpracy, przy 
czym obie strony konferujące w ykazały ca ł­
kow itą zgodność poglądów w kwestii poczy­
nań wychowawczych. Postanowiono u trzy­
mać stały  kontakt organizacyj m łodzieżo­
wych z w ładcą szkolną warszawską. Konfe­
rencje takie odbywać się m ają co miesiąc. 
    .......

0 w sp ó H z ia i nauczycieli 
w akcji świadczeń rzeczowych
3-dniowe obrady inspektorów Okręgu 

Szkolnego W arszawskiego oraz dyrektorów  
zakładów  kształcenia nauczycieli, jakie od­
były się w dniach 24—26 bm. w W arsza­
wie. poświęcone były głównie zagadnieniom 
realizacji, w okręgu powszechnego naucza­
nia, zaradzenia brakow i izb szkolnych i nau­
czycieli, organizowania przedszkoli, pomocy 
władzom w realizow aniu obecnej polityki 
szkolnej.

Z jazd uchw alił wezwać nauczycieli do po­
mocy i w spółudziału w przeprowadzeniu 
akcji świadczeń rzeczowych.

Rehabilitacja
Sąd Grodzki w P łocku rozpatryw ał sp ra­

wę rehabilitacyjną Jan iny  Becel. Świadko­
wie wykazali, że Beclówna należała do po l­
skiej konspiracyjnej organizacji niepodle­
głościowej i w porozumieniu z nią w pisała 
się na listę yolksdeutschów. Zatrudniona w 
Zarządzie Miejskim oddaw ała Polakom  wie­
le usług, w ydając im dokumenty itp.

Sąd po przeprowadzeniu przewodu wydał 
wyrok, na podstawią którego Beclówna zo­
sta ła  rehabilitow ana i przyw rócona do 
wszystkich praw  obywatelskich.

ZAKOŃCZENIE KURSU 
SZKOŁY PA R T Y JN E J 

U roczyste zakończenie Szkoły Partyjnej 
(ul. Targowa 65) odbędzie się w środę 30 
stycznia, o godz. 16 W ładze Partyjne, w y­
kładowcy i słuchacze proszeni są o  wzięcie 
udziału w tej imprezie.

DZIELNICA POW IŚLE
Dzielnica „Powiśle ’ PPS Tamka 18, za ­

wiadamia, że w dniach od 28 stycznia do 
d ria  1 lutego r. b odbędzie się -ejestracja  
wszystkich członków. Każdy cztonek D ziel­
nicy „Powiśle", który  sk ładał deklarację o- 
bowiązany jest do przybycia do S ekretaria­
tu Dzieląicy (siedziba tymczasowa) Gmach 
A dm inistracyjny Elektrowni W arszawskiej 
na W ybrzeżu Kościuszkowskim 41, parter 
pokój 9 w godz. od 7-ei rano do 12 w dzień.

Jednocześnie zawiadamiamy wszystkich 
członków Dzielnicy „Powiśle",, że w dniu 
3-go lutego o godz. 9 -e f rano w 1 terminie, 
o godz. 9.30 w II terminie odbędzie się Wal­
ce Zebranie Roczne Dzielnicy „Powiśle" 
PPS.

Zaznacza się, iż prawo głosu do wyborów 
Zarządu Dzielnicy m ają ty lko ci członko­
wie, którzy uiścili składki do dnia 1 stycz­
nia 1946 r. i

ŻĄDAMY W YSIEDLENIA NIEMCÓW

Pod hasłem „Żądamy wysiedlenia Niem­
ców" w ostatnich dniach odbyły się wiece, 
zorganizowane przez Polską P artię  Socjali­
styczną w następujących miejscowościach 
wojew ód-t kieleckiego: Dankowicach
Dr - ’ •-  • • '  Krze
picach, Klemenelcach, M ierzawie, Ostrowcu, 
Sandomierzu, Zajączkach oraz Oatrowiu 
Maz. Pełczynie - Zdroju i przyłęczaku (wej 
warszawskie).

W EZW ANIE KC OM TUR
(SAP) W ydział O rganizacyjny Komitetu 

Centralnego OM TUR zwraca się do wszyst 
kich Kół OM TUR o natychm iastowe nad 
syłanie informacji, zaw ierających adres sie 
dziby oraz podających ilość członków czyn­
nych Koła.

Komitety W ojewódzkie oraz Powiatowe 
które przekażą najwięcej zgłoszeń do dnia 
20 lutego otrzym ają od Komitetu C entralne­
go specjalne premie.

NOWE PRAW O MAŁŻENSKKIE
Odbędzie się w piątek, dn. l .I I  o godz. 16, 

w lokalu Dz. PFS „Śródmieście", M okotow­
ska 51 53 publiczny odczyt tow. Seweryna 
Szera o nowym dekrecie Praw a M ałżeńskie­
go.

GIM NAZJA I LICEA DLA DOROSŁYCH

Zarząd W ojewódzki ToWarzystwa Uniwer 
sytetu Robotniczego ( iU rt)  W arszawa, Wiej 
aka 18, przy w spółudziale W arszawskich O d- 
aziaiów Dzielnicowych IUR prowadzi z w- 
poważnieaia K uratorium O * i<gu Szuolnego 
Warszawskiego K oedukacyjne Wieczorowe 
uim nazja i j.icea dla Dorosłych o ustro ju  
semestralnym. Źapisy kandydatów  na wazysż 
zis semestry w ll-im  półroczu roku szkolne­
go 1945 46 pdbyw ają się w następujących 
punktach:

1 Ul. M yśliwiecka 6, gmach Państwowe- 
go Gimnazjum im. b t Batorego, w godz. 17
-  19.

2. Mokotów, ul G rottgera 22, gmach PubL 
Szkoły powsz w godz. 17—19,

3. Nawe Bródno, ul Odrowąża 75, gmach 
Gimnazjum im Lisa Kuli, w godz. 17—20.

4. Wola, ul. Begia 76, gmach Publ. Szkoły 
Powsz. Nr 182, w godz. 16—18.

O - i  - iĄCYCH
KOŁ O. M. T  TT. R.

Komitet M iejski OMTUR w W arszawie 
zawiadam ia, że w środę, dnia 30 bm., odbę­
dzie się odpraw a przewodniczących i sekre­
tarzy kół OMTUR w lokalu Kom itetu przy 
ul. M okotowskiej nr 3. Obecność obowiąz- ’ 
kowa.

ODPRAW A OMTUR
W O JEW  W ARSZAW SKIEGO 

O dprawa przew odniczących I sekretarzy 
powiatowych OMTUR województwa w ar­
szawskiego odbędzie się dnia 10 lutego rh. 
(niedziela, godz. 11 rano).

ZEBRANIA OMTUR
W  czwartek, dnia 31 bm. o godz. 18 od­

będą się zebrania organizacyjne: w Dziel­
nicy Ochota — z referatem  tow. Lipca; w 
Dzielnicy Rakowiec — z referatem  tow. Neią 
felda; "w Dzielnicy Czerniaków — z refera­
tem tow. Rejmont.

W piątek, o godz 18, odbędzie się zebra­
nie Dzielnicy W ola —- referat wygłosi Iow. 
Dobrowolski,

(TKYBBY)

Zebranie RAD ZAKŁADOWYCH | 
DELEGATÓW Przem yśla Poligra- 

icznego w  sprawie UMOWY ZBIO­
ROWEJ odbędzie s'ę w p ą tek , dn, 1 

‘utego 1946 r o godz. 16'Cj pnnkttral- j 
nie w  lokalu Związku, Tarnowa 15, 
m. 21.

ZARZĄD.

PR EN U M ERA TA  
., ROBOTNIKA ”

wra« % przesyłką 
wynosi zł 45.—

n i e  s i ę c t n i e
Opłatę przyjmują „
w s z y s t k i e
urzędy pocztowe.

SPORT
OGÓLNGPOI^SKI T U R N IE J SIATKÓW KI 

I KOSZYKÓWKI KLUBÓW OMTUR

W dniach 2 i 3 lutego w W arszawie, w 
sali YMCA (ul. Konopnicka nr 6), odbędzie 
się Ogólnopolski Turniej Siatkówki i Koszy­
kówki dla mężczyzn oraz siatków ki dla ko­
biet klubów OMTUR.

W' turnieju udział biorą najlepsze zaspo- * 
OM TUR-o we Łodzi, Białegostoku, Ślą­

ska, W rocławia. Poznania, Lublina i Innych 
mrajt. ore z RKS „Skrą" i „Marymont" z
W arszawy.

Program zawodów: sobota, 2 lutego: godt. 
10 — otw arcie zawodów i rozgrywki e li­
m inacyjne w siatkówce; godz. 15 — roz­
grywki elim inacyjne w koszykówce. Nie­
dziela, 3 lutego: godz. 10 — półfinały w siat 
kówce i koszykówce; godz. 15 — finały w 
siatków ce oraz rozdanie nagród.

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED. SIEŃKO KSAW ERY (z W ar­

szawy) specjalista chorób skórnych i we­
nerycznych, pęcherza. Przyjm uje: Łódź, ul. 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. '  91

DR ANNĄ RACHW AŁOW A. Choroby 
kobiece, wewnętrzne, leczenie żylaków 
Przyjm uje od godz. 12—2 i 3—5 Łódź, ul. 
Sienkiewicza 37 m. 15. tel, 141-40. 92

Teatr P olski (K arasia 2)i dziś o godz- 
17.30 „Lilia W eneda" w premierowej obsa­
dzie.

Opera (M arszałkowska 8): dziś o godz. 
1730 „Cyrulik Sewilski".

Tealr SJaly (M arszałkowska 81): dziś o  
godz. 18 przedstaw ienie komedii J . Sliwiny 
„Macierzyństwo panny Jad z i .

Teatr Powszechny  (Zamojskiego 20): dziś 
o godz. 18 „P laców ka ' w przeróbce J.- Mo­
rawskiej.

Praski Teątr Rewii (ZygmuuŁowska 8):  
gra codziennie noworoczną rewię p t  „Cio­
cia UNRRA" z udziałem  całego zespołu. 
O rkiestrą dyryguje S t  Nawrot, przy forte­
pianie W. Kasztelan.

Sala W edla  (Zamojskiego 26): dziś o 
godz. 18 „Skiz" Zapolskiej z M ieczysławą 
Ćwiklińską.

„SZOPKA POLITYCZNA"
W „TEATRZE MAŁYM"

W środę, 30 bm., o godz. 16 w „Teatrze 
Małym" (ul. M arszałkow ska 81) odbędzie 
się prem iera „Szopki po lityczne j' pióra 
Minkiewicza i Brzechwy. W ykonawcami bę­
dą artyści M iejskich Teatrów  D ram atycz­
nych. Reżyseruje Zbigniew Kaczanowicz.

„CYRULIK SEW ILSKI"
W  środę, w Operze W arszawskiej, „Cy­

rulik  S ew ilsk i' Rossiniego w doskonałej ob­
sadzie: M aryla Karwowska, Janusz Popław ­
ski, Kazimierz Poreda, Józef Korolkiewicz, 
Józef Sendecki i Jan ina Sowilska. D ekora­
cje S. Cegielski. D yrygują T. Mazurkiewicz, 

B isty do nabycia w kasie T eatru od go­
dziny 10 ra n a

KINA

FABRYKA cukierków „D elicją", Łódź. 
Żeromskiego 31, poleoa duży wybór cukier­
ków, czekoladek. Ceny konkurencyjne (pap)
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UNIEW AŻNIAM  zgubioną legitymację 
party jną  PPS, nr 12.904, na nazwiska Bank 
N atalia, zam. w W iązowei. 111

Kino .A tlantic"' (Chmielna 33) — „S tra­
chy' z Andrzejew ską, Karwowską, Ćwikliń­
ską, Bodo i Węgrzynem oraz aktualności 
Polskiej Krofliki Filmowej.

Kino „Polonia" (M orszałkowska 56) — 
.Czekaj na mnie' oraz aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej,

Kino „Tgcza" (Żolłbórz, Suzina 4) „Za­
pomniana melodia' oraz aktualności Polskiej 
Kromki Filmowej.

Kino „Syrena" (Praga. Inżynierska 4) — 
film angielski „Jedeu z naszych samolotów 
za g in ą ł' oraz aktualności Polskiej Kraniki 
Filmowej.

Początek seansów we wszystkich kioa,.h: 
13, 15, 17, 19, w niedziele i święta poranki o 
11-ej.

Uwaga: B ilety ulgowe w przedsprzedaży
dla członków Zw. Zawodowych i O rganiza­
cji M łodzieżowych do nabycia w Radzie ?w. 
Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w Zw Zaw. 
Prac. Budów! (M arszałkowska 72). lodzien- 
nie od 9 do 12 w poł.

CENY
W tekście Z^ L ł° fł!? .? vem druhi^me inn V I  .**,̂ W*raz Pcszukiwania 'O d™  > Pf»cy po 3 2?ł. /Jrzędow c. przetargi, nekrolog  1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zł, reklamowe 15 zł. 

* * Pro # droiej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Za lernqinowy druk ogłoszeń Admi*
m c f p a r t f l  n i anistr cja *e od o d

P lE SSkT * S v lt4 ? o lu * ,Di iaw ? « « w U  ~  W ars*awa, Al Jerozolim skie ar 121. Polska Agencja Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam  -  Warszawa, Pierackiego
Btar- OrbtaT W A l H  ) ' t  »   ̂ P  N° Wy^ l ,t  *7’J * a ^ 2*łk° T k* / 62* PułaW£,ka R u m i n i e  gazet: PI Inwalidów (Żolibórz). ZygmmUowska 6 i Poznańska

"UrblSU WarMawa- Al. JerozchmsKa 39 . Praga. Targowa 70. „W olność * W arszawa, ul. M arszałkowska 95, Spółdz. Ag. Prasowej „GLOB" -  Dział Reklamy -  «1. Złola
Dział Reklamy Spółdz. Wydawn, „W ydaw nictw o Ludowe" — ui. Bagatela 10 m. 35, tel. nr 8.67.79.

tłedaktor: JA N  DĄBROWSKI B -  05214 N akładem Spółdzielni W ydawniczej „W iedza" Druk. Spółdz W yd „W iedza or 1 — ..Robotnik"


